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Minster spraw wewnętrznych usiłował dokonać zamachu stanu 


Krwawy spisek w Peru 


Wojska rządowe w Pern uda | Poza gen. Rodriguezem zgi 
remnil ngło 4 policjantów i 1 przecho 
PRÓBĘ ZAMACHU STANU |dzień. Prezydent powrócił na- 
podjętą przez ministra spraw | tychmiast do stolic 
wawnątrznych gen. Antonio Ro- 
driguez, który podczas walki 
ZOSTAŁ ZARITY. 

W związku x nieudanym :% 
machem stenn komunikują, że 
zabity minister spr. wewn. gen. 
Rodriguez uknul spisek wciąga- 
ląc do konspiracji 
CZĘŚĆ WOJSKA I POLICJI 
Zamierzał on skorzystać z po 
bytu prezydenta Republiki be 
naridosa oraz większości człon- 
ków Rządu na week-endzie. Spi 
nek udaremniona dzięki energii 

OCHRONY PAŁACOWEJ. 


Faszystowska: 
„Czystka 


Gubernator cywłiny Barcelo- 
ay hr. Montseny zwołnił z zaj- 
mowanych stanowisk 15.800 


BARON HINAMURA — PREMIER 
JAPONSKL 


lilerowyka ustawa małżeńska 


sankcjonue i pochwala zdradę małż ńską 


"Teoretyk | ideolog narodowego ZDRADA SŁUŻYĆ MIAŁA ZASPO 
„aocjaliznu”, Altred Rosenberg, KOJENIU JEDNEGO Z NAJRAR- 
opracowal projekt nowej ustawy DZIEJ NATURALNYCH INSTYNK 
makżeńskiej, który w tych dniach TÓW LUDZKICH — QJCOWSTWA 
przesłany zostal kanclerzowi Raeazy.| LUB MACIERZYŃSTWA, Trzeci 
W myśl tego projekin maiżeństwa| punkt ustawy przewiduje calkowite 
moża ulec unieważnieniu na wnlo- | równanie praw dzieci tł zw. nieślu- 
sek jednej iub druglej strony, jetøh | bnych, zrodzonych ua skutek zdrady 


malśnnkowia przez trzy lata nie de | majżeńskiej uwarunkawanej bezpło- 

czekali zię polomstwa. dności jednej ze 

runek ten nie może być spełninny 

malżeńntwo trac) swoją ważność za- 

PŁODNOŚCI KTÓREJA ŻE STRON led wielkiej afery szpiegowskiej. 
Aresztowano dotychczas pięć o- 
pisma, pozoslaje w związku z arı 
sztowaniem dr. Roosa we Francji. 
wodowania w porcie San Juan de 

Portorico. Na szczęście wszystkich 


W uzasadnienia tago punktu pod. | Tre nieślubnych. 
kreślono, że w ustroju narodowa. 
W Belgii 
równo moralną, jak | prawną. Inny 
punkt projekty przewiduje, ża ZDRA 
sób, które odesłano do więzienia 
w Dinant. Wiadze zachowują wiel 
Tragedia 
zakończona szczęśliwie 
23 pasażerów, 6 członków zalogi 
oraz worki z pocztą uratowano. 


funkcjonariuszów bylego Rządu 
Katalonii. 


Hr. Teleky 
nowy premier węgierski 


= 


„socjalistycznym“ jedynym | wylącz 
nym celem malżedstwa let zwię- 
kszenie przyrostu indności. O ile wa 
aresztowano SZ„IeJÓW 
DA MAŁŁEŃSKA JEDNEJ ZE 3 ? l 
STRON NIE JEST POWODEM pO) W Ciney (prow. Leodium) wła. 
BOZWODU O ILE WSKUTEK NIE dze bezpieczeństwa natrafiły 
ką dyskrecję i nie udzielają pra- 
sie obfilezych informacyj w tej 
sprawiedkiacai jak sądzi EEIECE 
Wodnosamolot kursujący pa- 
między (Bnenax Aires a Miami 
(Elanda RWE aw | 


stron, z prawami | 


ostał zabiły 


Tekę spraw wewnętrznych po 
zahitym gen. Rodriguez objął 
prowizorycznie minister spra- 
wiedliwości Schreiber. 


Ze żródel chlńskich nadchodzą 
niepotwierdzone narazie wiadomo 
ści o odebraniu przez Chińczy- 
ków — Hankau. 

NOWE MILIARDY NA WOJNĘ. 

Japońskie Ministerium Finansów 
donosi o zamierzonej emisj; bo- 
nów skarbowych na łączną sumę 
300 miln, yen, z czego 200 miln. = 
na cele wojny z Chinami, 100 miln, 
zaś — na rzecz pokrycia deficytu 
w budżecie zwyczajnym. Suma 300 
mili. yen jest, oczywiście, tylko 
drobną częścią wielomilardowych 
sum, które będą potrzehne w krót- 
kim okresie czasu, głównie na ce- 
le wojenne. 

Z, S. $. R. BACZNIE ŚLEDZI 

SYTUACJĘ W CHINACH. 

Agencja Domei donosi, ż amba- 
sador ZSSR w Chinach, Ługaniec- 
Orelski, przebywający obecnie w 
Czunkingu, został wezwany da 
Moskwy, gdzie ma przybyć w pier- 
wszych dniach marca, Dziennik 
„NicziNiczi” donosi o zamierzo- 
nych rzekomo licznych zmianach 
personalaych w dyplomacji sowiec 
kiej na Dalekim Wschodzie. Ustą- 
pić ma m. in. ze stanowiska kon- 


Zamach w 


dak zastrzelono 


Szczegóiy zabójstwa mln, spr. 


dzielę wieczorem dom ministra 


woiweru w giowę. Podczas uc 


W Stanach Zjednoczonych prze 
bywa obecnie holenderska mi 
=ujskowa w składzie 6 oficerów, 
która prowadzi rokowania w spra 
sie zakupu samolotów wojsko- 
wych i materialu wojennego. Je- 
den 2 oficerów holenderskich miał 
oświadczyć, iż Holandia ma za- 
miar zakupić okoła 100 sama 
tów wojskowych oraz znaczną ilość 
broni i amunicji przeciwlotni- 


Regularne bitw 


środkawej Palesiynie (rejo- 


nanklńskiego Czen-Lu przedstawiają się jak następuje: 


Francja wobec gen. Franco 


Havas donos! z Burgoż, że nil: 
nister spraw zagranicznych Rzą- 
du gen Franco, gen. Jordana, 
przyjął w niedzielę po południu 
sen. Berarda. Rozmowa trwała od 
godz. 18.30 do godz. 19.35. Wie- 


Chińczycy odebrali Hankau 


Dalsza koncentracja wojsk sowieckich na granicy mandżurskiej 


sul generalny ZSSR w Szanghaju, 
Spilwanek, Wedle dziennika, am- 
basador Ługaniec - Orelski ma zło 
żyć w Moskwie sprawozdanie o 
obecnej sytuacji rządu marsz. 
Czang - Kaj - Szek, co posiada do 
niosłe znaczenie dla dalszych me- 
tod polityki sowieckiej na Dale- 
kim Wschodzie. 

„Niczi*Niczi" przewiduje, iż Z. 
S. S. R. wzmocni koncentrację woj 
skową na granicy sowiecko - man* 


Japońskich z C 


dżurskiej į mongolsko - mandżur: | 
skiej, celem odciągnięcia części sit) jechal da San Sebasfian, przy czym 


czórem gen. Jordana wyjechał do 
Barcelony, gdzie przebywa gen. 
Franco i pozostali członkowie je 
go Rządu. 


Wczoraj rano sen. Berard wy” 


przed wyjazdem odbył rozmowę z 


na trudności 


brytyjskim charge d'alfaires w 
Burgos, Hogsorem. We wtorek 
rano udaje się on do SŁ Jean de 
Luz. celem odbycia telefonicznej 
rozmowy z min, Bonneiem, We 
środę sen. Berard powraca do 
Burgos i ma odbyć ponowną roz- 
mowę z min. Jordana. (Widocz- 
nie w rozmowach,  atoczonych 
mgłą tajemmey, napotkano na du- 
że trudności). 

Jak podkreśla agencja Havasz, 
atmosfera rozmów francusko-hisz- 
pańskich doznała podobno w dą" 
gu niedzielnego wieczora popra- 
wy. Havas zaznacza poza tym, że 
rozmowy datyczą jedynie sprawy 
przyszłych stosunków pomiędzy 
obu krajami, natomiast zapadnie. 
nia wojny domowej w agóle nie są 
poruszane. 

Sen, Berard oświadczył przed 
wyjazdem z Burgos korespondem 
towi agencji Havasa, iż musi się 
ograniczyć do oświadczenia, że 
rozmowy niedzielne pozostawiły 
dodatnie wrażenie. Będą one wzno 
wione w środę, po powrocie do 


dzie w Barcelonie szereg rozmów 
z gen. Franca. 


|iie min. Jordana, który odbę- 


Sytuacja w Czechosłowacji 


Gficjainie niema monspartii, ale partia rzadowa uważa się 
za jedyny czynnik polityczny 


Minister propagandy Czechosło- 
wacji, dr. Havelka, mąż zaufania 


nie, w którym podda] analizie slo- 
sunek obecnego Rządu da stronni- 


prezydenta Hachy, wygiosił wczo- Ciwa jedności narodowej. 


| raj przed mikrofonem przemowie- 


min stra Czen-lu 


zagr. projapońskiega 


Rządu 
W nie- 
na Yuyuen Road w Szanghaju 


został otoczony przez 15 terrorystów chińskich w chwili, gdy mi- 
ster w rodzinnym gronie obcho dził święto chińskiego Nowego 
Roku. Teroryści rozbroili ochro u3 ministra, zaś po morderstwie 
uprowadzili ją ze sobą. Minister zosta] zabity wysirza!em z re- 


ieczki terroryści rozrzucili ulotki, 


grożące śmiercią „wszystkim zdra'com sprawy chińskiej". 


Pomoc zbrojeniowa Ameryki 


dia wszystkich pi ństw aemokrałycznych | 


czej. Przedstawiciele departamen- 
tu marynarki biorą udział w roko 
waniach, starając się uzyskać dla 
Holendrów wszelkie możliwe ula- 
twienia. Holandia od dłuższego 
czasu zakupuje wiele materiału 
wojennego w Stanach Zjednaczo- 
nyeli, przy czym w styczniu doko- 
nala tego rodzaju zakupów na su 
mę 700 tysięcy dolarów. 


y w Palestynie 


|ak. 5000 żołnierzy. Sprawozdania 


Q ie chòd o Czechy, nie wy- 
brano wprawdzie po wydarzeniach 
jesiennych systemu manopartyjne- 
go, jednakże w stronnietwie jedna 
ści narodowej skoncentrowana 
jest — zdaniem p. Havelky — przy 
t:aczająca większość spo!eczeń- 
stwa czeskiego(?) co pociąga za 
sobą przyjęcie odpowiedzialnaści 
za przyszie losy kraju właśnie 
przez stronnictwo jedności narodo 
wej. Obecny Rząd czeski nie jest 
Rządem fachowców, lecz Rządem 
politycznym we wlaściwym iego 
siowa znaczeniu, raz dlatego, że 
premier Beran jest równocześnie 
prezesem stronnictwa jedności na- 
rodowej, a następnie dlatego, że 
rząd obecny reaiizuje w peini wy- 
tyczne stronnictwa jedności naro- 
dowej, 


Stosimek rządu słowackiego do 
życia politycznego kraju, zdaniem 
mówcy, jest jasny a cechą jego 
jest ścisia współpraca Rządu z 
partią polityczną, jako jedyną re- 


prezenłantką polityczną społeczeń 
stwa. 

Wczoraj ukazał się w Pradze 
pierwszy numer nowego pisma nie 
mieckiego w Czechostowacji pod 
nazwą '„Volksdeuische Zeitung", 
organu niemieckiej grupy narodo- 
wościowej w Czechos'owacji. Pis- 
mo to zastąpilo wydawany dotych 
czas „Tagesbate*. Naczelnym rē- 
daktarem został znany dziennikarz 
dr. Stranik. Był on koresponden: 
tem „Berliner Tageblatt" w wielu 
krajach Europy i Ameryki Półnac 
nej, ostatnia w Wiedniu przed „An 
schlussem*, gdzle był skazany 
przez sąd austriacki za dzia'ałność 
polityczną. (PAT.). 


Folol elektrycy 


dia kidnaperów 


Na Florydzie dokonano egzekn- 
cji na fotela elektrycznym na oso 
b.e Franelina Me Callia, akazane- 
go na śmierć za porwanie i zomor- 


dowanie 5-letniego chłopca Skee- 
gie Cash'a. 


Kanada asenatem W, Brytanii 


Jak już podalitmy na początku 
reku 1938 w łonie Rządu angiel- 
skiego powstał plan przystosowa- 
nia Kanady do wielkiej produk- 
cji zbrojeniowej. Kanada mi 
by zaopatrywać zarówno Ang] 
jek i czt Imperium Brytyjskie- 
ga w broń, samolaty i t. d. 


wywieziono z Kanady przedmio 
ty zhrojeniawe na ogólną sumę 
13? tys. dolarów kanad., co jak 
ną początek, jest ilością wcale po 
k źną. Największy udział w eke 
porcie m:ały samoloty i motory 
samolotowe (58 tys, dol.). Wywie 
no też aporo materiałów wy- 


Wodowanie miało miejsce o |nie jerozolimskim) znowuż rozgo- |szt.bu angielskiego poraz pierazj Obecnie zanolować ju należ huchowych, mianowicie za 43 tys. 
zmierzchu, padczas gwałtownej |rzały bitwy, przy czym ze strony |stwierdzeję, że powstańcy posia. pierwsze wyniki tej akcji czynni- |dolarów i broni palnej za 29 tr. 
kurzy. angielskiej bierze w nieh udzisł jdeją lekkie karabiny maszynowe. ków oficjalnych. W atyczniu b. r. dolarów. 
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Podpisanie 


układów 


pomiędzy Polską a Z.S.R.R. 


W rezultacie rokowań, toczących 
się kilka tygodni pomiędzy Polską a 
YARR podpirano następująca ukla- 
ty, regulująca caloksztalt atcaunków 
gospodarczych między Polską a Z. 
S. R R: umawę hanclową, porozu- 
mienie o obrocie towarowym i pors 
ammienia a rozrachunku (clearingu). 

Umowa ta jest pierwszą ogólną 
umową gospodarczą polako-Bowiec- 
ką, opartą a klauzulę największego 
uprzywilejowania. Żawierm szereg 
zqaadniczych postanowień, tyczą- 
cych się obrotu towarowego oraz 
spruw przewozów morskich. 

Porozumienie o obrocie towaro- 
wym przewiduje: znaczne rozazerze 
nia operacyj handlowych między o- 
bydwoma krajami, przy czym głów 
aymi artykulami pa utronie przywo 
zu ZSRR. do Polski będą: bawełna | 
odpadki kawemlane, futra, apatyty, 
tytoń, ruda mangnnowa, azbest, gra 


skozę. 


W sobolę gabinet syryjski, na 
którego czele stal Dżemi! Mardam, 
podał się do dymisji. Przesilenie po 
lityczne, które doprowadziio do dy- 
misji rządu, ma źródio w dwóch l- 
nicjatywach rządu syryjskiego, 
sprzecznych z obecnym statuiem 
terytorium mandatowego, a będą- 
cych następstwem podżegania ze 


Sen. Pierlot jeszcze próbuje 
tworzyć Rząd 


Sen. Pierjot przyjął w miedzielę 
przedstawicieli prasy, którym o- 
świadczył m. in., iż liberalna par- 
tla uważa za wlaściwe trwanie na 
da! przy swej decyzji me brania 
udziału w g-binecie (przed osta- 
tecznym załatwieniem sprawy dr. 
Martensa). 

Sem. Pierlot oświadczył: „Król 
polecił mi w dalszym ciągu czy- 
nić wysiłki w celu wypełnienia mej 
misji. 


bec braku poparcia liberałów, na 
Innych elementach b. większości. 
jestem zdecydowany doprowzdzić 
do celu w najbliższym czasla, po- 
nieważ kryzys gabinetowy nie mo- 
że się przedłużać. Qdyby jednak 
wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
Rząd nie mógł być utworzony na 
tel podriawie, to w każdym bądź 
razie będzie sformułowany w moż- 
liwie krótkim czasie nowy gabinet, 


Spróbuję jeszcze utworzyć | który stanie przed Izbą juź w po- 


Rząd. który opierać się będzie, wo | czątku lego tygodnia". 


fit, itd. Natomiast Polaka dostar.| 
czać będzie do ZSRR.: węgiel, wyro] kowe przewiduje, ża płatności peza- | kischer Beobachter“ z nowym arty 
hy żelazne, cynk i blachę cynkową, | towarowe oędą uinzczana drogą roz- | kułem przeciwko intelektualistom, 
wyroby włókiennicze, maszyny włó.| rachunku przaprowadzanego 
kiennicze, skóry wyprawione i wi-| Polski Instytut Fiozrachunkawy. 


Wraszcia porozumienia rożrachun- 


(PAT). 


strony elementów 
nych. 

Pierwszą ią inicjatywą bylo œ 
gioszenie tekstu memarandum, za- 
wierającegn projekt praktycznego 
wprowadzenia w życie wniosków, 
uchwalonych przez izbę w Dama- 
szku 3] grudnia r. ub., w których 
parlament syryjski stwierdzal nie- 
podleg!ość Syril. 

Z polecenia Wysokiego Komisa 
rza delegat francuski w Damasz- 
ku zakomunikował premierowi sy- 
ryjskiemu ż nie może zgodzić się 
na wręczenie komisarzow| tego do 
kumentu, którego tekst przed tym 
jeszcze zakemunikowany został 
prasle i który zredagowany został 
w słowach niedopuszczalnych. 


nacjonalisiycz: 


Niezależnie od tego na posiedze | A 
niu gabinetu, ministrowie Bytyjscy | 83!ów. 


gospodarczych, 


Nowy atak min. Goebbelsa 


„ółgłówki” w parti i pracię nazistowskie 


Min Goebbels wystapil w „Voel 


przez | których nazywa „pólgłówkami"(!). 


Intelektualisiów niemie.kich ce- 
chuje, zdaniem mi Goebbelsa, 


Dymisja gabinetu syryjskiego 


Należy przypomnieć, że rozpo- 
rządzenie Wysokiego Komisarza z 
18 lisicpada 1938 r. wydane zosta- 
ła w porozumieniu z rządem aytyj- 
skim. Zawieszając wykonanie tego 
rozporządzenia, rząd syryjski po 
peni nadużycie w.adzy, a uczynił 
to na skutetk petycji grupy Ule- 
mas, Do zsedagowania tej petycji 
podżegał blok nacjonalistyczny, dą 
żący do wywoiania wzburzenia 
pod pozorem obrony praw religij- 
nych. W petycji tej Ulemas, wysię 
pując przeciwko zasadzie szanowa 
nia wolności sumienia, zarzucają 
rozporządzeniu Wysokiega Komi- 
satza, że stawia muzuimanów w 
iym samym szeregu co | inne gmi- 
ny, I twierdzą, że religia myzu:mań 
ska nakazuje karać śmiercią rene- 
„, jeżeli protęstują oni prze- 


zajęli stanowiska w sporze, wywo ciwko postanowieniom, umożllwia 


Janym przez administrację syty} 
ską w kwestli stosowania statutu 
gmin wyznaniowych. Statur ten o- 
g.oszony został 18 lstooada 1938 
r. okólnikiem wysoklego komlsa- 
rza, a ujęty by! zgodnie z zasadą 
wolności sumienia. Rząd syryjski 
w instrukcjach, rozesilanych wld- 
dzom sądowym, zawiesi} wykana- 
nic tego dekretu. 


Z za kulis gospodarki 


samorządowej w Łapach 


Niedawno zwolane tu zostało pa 
dedzenie Rady miejskiej, W myśl 
art 3 par. 7 ust. 1 regulaminu Ra- 
dy miejskiej burmistrz zawiadamia 
członków Rady o jej posiedzeniach 
pisemnie, przynajmniej na 3 dni 
przed posledzeniem, do:ączając do 
zawladomień odpowiednie mate- 
timy. 

Wymaganie to nie zostało spel- 
nione calkowicie, gdyż prellminarz 
budżetowy nie byl doręczony człon 
kom Rady wraz z zawiadomieni 
mi, lecz dopiero na posiedzeniu 
Rady. 

Ponieważ członkowie Rady nie 
miell przygotowanego materiału 
do dyskusji, radny tow. Mirek w 
imieniu klubu PPS. postawił wnlo- 
sek zdjęcia z porządku dziennego 
budżetu. W głosowaniu wniosek 
upadł. 

Tow. Mirek złożył nasiępujące 
odwiadczenie: „Uchwalając budżet, 
czionkowie Rady biorą na siebie 
odpowiedzialność za gospodarkę 
miejską. Ponieważ z powodu nie 
doręczenia wcześniej projektu bu- 
dżetu, radni nie mogli przygolo- 
wać ślę do dyskusji, a nie chcąc 
decydować bez namyslu, na znak 
protestu opuszczają posiedzenie". 
Pa czym nazi towarzysze w liczbie 
siedmiu apuściii posledzenie. 

Pozosta!o na zali dziesięć osób. 

W myśl art. 33 dekretu o samo 
rządzie oraz Art. 5 par. 16 regula- 
minu Rady miejskiej dia prawomo- 
eności posiedzeń niezbędna jest 0- 
hecność przynajmniej 11 czionków 
Rady, a dla powzięcia uchwał o 
zzciąganiu pożyczek obecność 
przynajmniej 14 członków (24 u- 
stawowej liczby), wobec tega prze 
wodnlczący powinien był posiedze 
mle zamknąć, czego nie zrobił, lecz 
prowadził obrady i mimo braku 


Polowanie w Białowieży 


W niedzielę przybył w godzi- 
nach rannych pociągiem do Bia:o- 
wieży szef S. S. Himmler, celem 
wzięcia udziau w polowaniu repre 
zentacyjnym, które rozpoczęło się 
a godz. 8 rano na terenie nadleśni- 
ctwa Hajnówka. 


quorum caly porządek dzienny z0- 
stał wyczerany; między innymi za 
padiy uchwały 6 zaciągnięcia po- 
życzek. 

Na następnym posiedzeniu Ra- 
dy  mlejskiej podczas czytania 
protokóju z poprzedniego posiedze 
nia okszaio się, że oświadczenie 
PPS. o przyczynie opuszczenia po 
śledzenia nie jest zapratokujawa- 
ne; nie ma również wzmianki a 0- 
puszczeniu przez naszych radnych 
posiedzenia. Radni PPS, domagali 
się umieszczenia wymienianych o- 
puszczeń w prótakule, jednak bur 
mistrz Ciborowski odmówił temu 
żądaniu. 


W związku z powyższym radni 
PPS. wnieśli do przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego protest 
przeciw niewłaściwemu postępowa 
nlu burmistrza, p. H. Ciborowski 
go, oraz zażądali zawieszenia u- 
chwał zapadiych niezgodnie z wy 
maganiem dekretu o samorządzie. 

.. 
" 

P. M. Ciborowski, burmistrz m. 
Łap, z łaski „sanacji“, od chwiii, 
gdy zosta! mianowany przewodn|- 
czącym tutejszego „OZN“, zaczy- 
na gwalcić obowiązujące przepisy. 

A tak jeszcze niedawno p. Ci- 
borowski, gdy mlat zatargi z po- 


przednim starostą — Inaczej się 
zupelnie zachowywał, W awym 
czasie nie mógl nawet dyspono- 


wać woźnymi, których mu Wy- 
dział Powiatowy rozparcelował, 
Kiedy p. Ciborowski poczuł, że z 
Wydzlału Powiatowego zimny 
wiatr wieje, w jego stronę, czule 
chował się pod skrzydla Rady. 
Okazywał wdzięczność za obronę 
przed ingerencją p. inspektora sa- 
morządowego w związku z zapę* 
dami dyktatorskimi lekarza wete- 
rynarii, p. Korduby, z powodu cze- 
go powstała anarchia w rzeźni 
miejskiej. P. burmistrz mlewai b. 
częste Inspekcje i mlał dużo przy 
krości, a w końcu musia} wys u- 
chać na posiedzeniu Rady d ugie- 
go rcferalu p. lnspekiora z wnio- 
skiem zawieszenia go w czynnoś- 
ciach. Przy pomocy Rady p. Ci- 
borowski pozostal. Wtedy podzie 
lał opinię, że obecny samorząd w 
Łapach — to fikcja. 

Czuje się silny, gdy stał się or- 


ganizatorem „Ozonu" i wspólnie z 
p. Raszko, komendantem P. P. 
„jednoczy naród“, ponieważ zbliża 
ją się wybory do samorządu. 

W wyniku iej harmonijnej zgo- 
dy w samorządzie, już jeden z ra- 
dnych, pracownik P. K. P., wyfru- 
nął z Łap o 500 kim. na wschód. 
Powodem tego przeniesienia było 
to, że ci dwaj panowie zapałali 
„Świętym gniewem” | uznali za 
„antypaństwowy" występek rad- 
nych PPS., że z:ożyli deklarację © 
nie braniu udziału w wyborach do | 
Sejmu 

* 

Już po otrzymaniu powyższej 
korespandencji otrzymaliśmy dal- 
sze uwagi charakteryzujące stosun 
ki w Łapach. 

P. Ciborowaki posiąpH wysoce 
nieprzyzwoicie wobec wniosku 
PPS., złożonego w Radzie © na- 
zwanie jednej z ullc m. Łap imie- 
nicm tgnacego Daszyńskiego. P. 
Cibarowski, ongiś „wyzwolenlec”, 
uznał za stosowne przed g'osowa 
niem naszego wnlosku odczytać 
„protest" aż „22 obywateli”, że oni 
nie życzą soble taklej „hańby”(!) 
dla Łap. Bo to wszystko „żvdo- 
komuna“ (11). 

Dziś w Łapach p. Ciborowski r 
inż Skwarczyńskim, naczelnikiem 
Gł warsztatów PKP., ścigają się 
o pierwszeństwo w „Ozanie*. „Je 
dnoczą naród“ kosztem krzywdy 
moralnej i materialnej, wyrządza- 
nej ludziom, kłótych uważają za 
niewygodnych dla siebie. 

Przeniesiono służbowo z Łap do 
Wilna jednego z pracowników 
warsztatów, gorącego dzlałacza 


akcji katohckiej, aby zająć jego |sroczyrte odałaniecia iablicy, poświęce- |pawiedzlał waietienia rządowego kontr- 


mlejsce i tym sposobem tjedno- 
czyć wszystkich w ręku „elkty biu 
rokratycznej". P. Skwarczyński i 
Jeszcze kilku z wyższej administra 
cji kolejowej objęli klerownictwo 
w akcji katolickiej, aby wspólnie z, 
p Ciborowskim przeprowadzić wy 
bory do samorządu pod hasiem 
„zjednoczenła” narodowego. 
Jednocześnie idzie nagonka z 
ambony na socjalizm | ZZK. Na- 
szego dzialacza tow, Godlewskie- 
go przeniesiono z Łap aż do No- 
wojelni pod Baranowiczami, 


jącym kobletom muzu.mańskim za 
wleranie związków małżeńskich z 
niemuzu!manami. (PAT.). 


Nagroda Pen ibn 


pilskiego 


Zarząd Polskiego Klubu Litorac. 
kiego (Pen.Clubu). jako jury dorocz 
nej nagrody (1.000 zl.) za przekła- 
dy na język polski, przyznał tę na- 
Erode (za rok 1028) Mari! Godlew. 
skiej, tłumaczca Akousa  Huxleye. 
Chastertona, Katarzyny Manstield, 
Galrworthy'ego | innych najwyhit- 
niejszych wspólczeanych plsarzy an- 
gielaktch. 


brak odwagi cywilnej, korlerowi- 
czowstwo, brak wiary w sily włas. 
nęgo pańsiwa | wodza narodu, a 
zwłaszcza stałe niezadowolenie. 
Powndem bezpośrednim niezwy. 
kle ostrych wystąpień min. Goebbel 
8a przeciwko intelektualistom staly 
się listy, które otrzymuje minister 
ad obywateli Rzeszy, podających 
w wątpliwość Istnienie jeszcze w 
dzisiejszej Rzeszy ludzi iej kate- 
gorii. Cytując liczne frkty z dnia 
codziennego, min. Gochbels wyka- 
zuje, jak liczny jest krąg intelektu- 
ałistów malkontentów we wszyst. 
klch' miastach Rzeszy. Z obludną 
mina wedrzeć się oni potrafią na- 


wet do szeregów partyjnych i pu- 
blicystyki niem.eckiej. Min Groeb- 
beis poddaje dalej ostrej krytyce 
zwiaszcza zachowanie się intelek. 
tualistów niemieckich w okresie 
kryzysu wrześnicwego. W:edy to, 
pochodzący ze sfer wyższych inte- 
iektualiści szerzyli po klubach I ka 
wiarniach panikę, opuszczając ma- 
sowo terytoria zachadniej Rzeszy. 
Wystarczy — pisze dalej min. 
Goebhela — że podobizny Hitlera 
nie znajdzie się w wytwornych mie 
szkaniach berlińskich, znajdują się 
tam natomiast parirety cesarza 
Wilhelma 11. 


Nie ma szczęścia 
sez dobrobytu 


fadno I drugie osiągniesz, grające 


wej kolzkturza KAFTALA 


Zamówienia na losy do I-ej klasy należy klerować na adres: 


W. KAFTAL 


KATOWICE, ul. 


Oddziały: Chorzów, Wolności 26 
Bielsko, Jagiel.ońtka 1 


Ustowna zamówienia załatwia sią odmnalsie. 


Zamknięcie zawodów F.l.$. 


Otwarty konkurs skoków wygrał Bradi 


W miedziakę, odbyła się w Zakopa 
nom eatałuia kankurwacja zawodów 
FIB.: otwarty konkura skoków. Wa 
runki um nkoczni byly bardza cięż- 
kla, eały zeahoh był siedawarisiy. 
wobec czego madame Md rabat, 


PAT donosi z Rzymu: 
Pogłoski prasy paryskiej o bli- 
skim spotkaniu w jednym z miast 


Na wiadomość o dymisji gabl- 
netu Dżemi! Mardama, blok nacja 
nallstyczny i eksiremiści zorgani« 
zowali manifestację. Kilkutysięcz* 
ne grupy manifestantów udaly mię 
przed mieszkania  przewódców 


Zamach na ministra 


Minister spraw zagr. Rządu nan 


kińskiego Szen-Lon zosiał w nie. | niezaant sprawcy obsypali strza- 
dzielę zamordowany we wtasnyin | lami rewoiwerowymi 4-ch japoń- 


domu w dzielnicy będącej pod kan 
trolą Raqdu japońskiego. Do mle- 
szkania jego wdarło się 7 osobni- 
ków, którzy zasypali ministra 


satrzalami reaolwerowymi I nzstęp | aankińskim jedną z wybilniejszych | 


nle zblegii. Szen-Lon traflony licz. 
nymi kulami, zmarł w szpitalu. 


Opowieści 


— W iboi wb. odhyło ig w Genai 


me] pamięci Józela Piliudskiago, który 
zimą roku 191] «pędził kilkatygodniowy 
ur.op tdrewotny nad zatoką genneńską. 
w Narri. 

— W malejscowości Rancagua w 
Chiń. zastrzjkawało 6 tymięcy robot 
ników kopalnianych. zatrudnionych 
w przadsięnoratwia gdrniczym Bra- 
den Cooper Co. z. powodu nieotrzy- 
manla podwyżki zarobków. 

— W sobotę nb. podpiuno w Kownie 


nmowę turystyczną między Litwą a Pob 
ską. 

— Parlament estoński przystąpił da 
ratpaltywania projektu ustawy o emils- 
nie ordynacji wyborczej, waleslonego 


włoskich Muszaliniego, Hitlera i 
gen. Franco nie zostały tu potwier | 
dzone, ani zzgrzeczone. 


partyj, żywo okiaskując ich. Skle- 
py i magazyny zostały zamknięte. , 
Wieczorem zebrała się włelka ra- | 
da bloku nacjonalistycznego, na 
której Dżemii Mardam przedsta- 
wił obecną sylnację. 


W godzinach popołudniowych 


czyków, wychodzących z restau- 
racji w dzieinicy międzynarodowej. 
2-ch Japończyków odniosło rany. 

Min. Szen.Łon był w Rządzie 


osobistości 
laponńskim. 


o nastawienia pro- 


= 


prist grupę posłów. Premler Enpslo sa- 


projektu. 
— Okrąg Babia Bianca w poładnie- 
wej cięlci prom!neji Huenos Alres na- 
lła bardre siloa bursa piackowa, 
której nia pamiętają tem od lat 50. 


— W pobliżu Fredrikstad w połud 
nławej Norwegii autabus, wiozący 
46 osób, wpadł na halustracę mosa, 
Którą złamał i spnał z wyzokości 7 
metrów na tar Kolejowy. 40 ozdb od 
niosło runy, w tym 5 osób ciężkie. 

— Wśród zalogi płynącego do 
Buenos Aires z Panamy parowca — 
„Ataa“, wybuchł hunt. Argentyńaka 
policja portowa udała mię motorow. 
tem dn parowca, celem arezztowa- 
nia zbuntowanych marynarzy. 


szatkowsć 1 pos; =i 

Kaukura skoków byl teremam ras. 
grywki pomiędzy mafepazymi m. 
wodnikami morweskimi,  połsłieni, 
miemiechimj | dozkanałym Śawoiam 
Eriksonen 

W pierwszej sarit majdlnżezy almi 
ustalony mial Niemien Bradl — 88 
m, drugi majdlukary skoi asiągna! 
uorweg Myhra — W m. 

Z Pulaków majdiużuzy aimi w 
plarwnzej sri uzyskał  rmłodzestki 
Jaa Kula — 75 m. Następon miajęca 
pod azględem długości skoku nsiali 
Klanislaw Marusarz i Szwajcar Pa- 
tarlini — po 74 m. 

Warta nnlmienić, że pod wagte- 
dem styln, najpiękniejsza nkaki mia 
HM akoczkowie morwascy, Staniałom 
Marusarz | Seweń Hrikama, 


ger Rund — 815 m. Byl ta u: 
szy akok uzyskany w  konkuraia. 
Drugim z kolei byl Norweg Kamgs- 

aard — 79 m. 

Htaniuiaw Marnaarz =iagegi 105 
m., zajmując w drugiej kolajen trae 
cie miejsce pod względem dłeguńri 
skoku. Jan hula w drugim skaka m- 
zyskal 14 m. 

Tytuł mistrza świnta przyznaj er 
dziowie Niemcowi Bradiewi, pad 
względem styla ustępującemu marés 
ma Normegum, jak | Erikacnewi e 
rar Stanisiawowi Marosaraawi Przy 
manie plerwnżego miejsca Nradłowi 
zaskoczyło wsrystkich—-nawat Niem 
ców. 


Konkur ukończyła ogółam 48 sm- 
wodników. Bilasyfikowana jednak 
tylko 30-tu, gdyż tych, kiarry mial 
oba ekoki x upadkiem mia klanyfiko 
wano, 

Oficjalne wyniki konkursu cha. 
ków przedatawiają się następująca! 

1) Aradi (Niemcy), 2) Birger 
Roud (Norwegia), 3) Kangagaani 
(Norwegia), 4! Eriksson (awe) 
5) Stanisiaw Marusarz (Polim), Śl 
Myhra Hlimar (Norwegia), 1) Lahr 
Hans (Nierucy), 8) Krans (Niem- 
cy), 8) Asbjoern Bond (Narwagia). 
10) Haeeke! Paul (Niemcy), 11) — 
Jan Kula (Polska), 

Na ogól skoczkowie polacy wyłm- 
zali ładny styl, dość pewna lądowa- 
nie i spokojny lot. Jaz Kula jmi naj 
bardziej ahiecującym naszym talan. 
tem | rokuje n: rańziają ma 
przysziość. Od Rianiaława Marma, 


go wielkiego 
zhyt krótki niestety przekraślii ma- 
nze nadzieje | porhawil mamago 
świetnego akoczka, hroaiązęga iyin. 
ta wicemistrza świata. 

Porażka Norwegów w skakneh m. 

ch pa niedawnej poraża w 
kombinacji norweskiej, jest prawdzi 
wą Llęską berkonkurentyjnych da 
niedawna narciarzy norweskich. Nia 
ulega jednak wątpliwości, że są mi 
wciąń mlezrównani ped względem 
styku 

Konkurenrja ukckdw zgrozandzia 
rekordawą liczbe, przeszła ŻA tysię- 
zy widzów. 

W niedzielę wierznrem ma Gladls- 
nle narciarakirn, odbylo się ureczy- 
ste zamknięcia zawodów FIA. | rm. 
danie nagród zwycięskim  zawwdni- 

kom. 


By móc ocenić dokładnie re 
alny okład sil w świecie dzisiej- 
szym, — trzeba jednak powró- 
cé myślą do sytuacji, która po- 
przedziła bezpośrednia wybuch 
wojny lat 1914 — 1918. 

Zapawnel analogia nie jest 

ikiem decydującym, gdy 
idzie o nakraślenie dróg nasze” 
go postępowania w roku 1939. 
Porównania historyczne daje 
wszakże zawsze mnóstwo mate- 
riału powiedziałbym 
„wakaźnikowego. Bo istnieją 
pewne wielkie intereny i ko- 
nłeczności, narodowe czy pat- 
stwowe, — interscy i koniecz- 
ności, trwające poprzez poko- 
lenia; dlatego wiaśnie Hiatoria 
jest „nauczycielką życia”, 


rstwo Niemieckie 
rozperządzało w Europie Środ- 
kowaj sumą wpływów, równą 
mniej więcej temu, czym rozpo” 
rządza aktualnie w sensie tery- 


torialnym  „Trzecia* Rzesza 
kanciarza Hitlera. 
Czechosłowacja stanowiła | 


część składową monarchii Habs 
burgów. Berlin górował nad 
Wiedniem i politycznie, i woj- 
akowo. Istniało „trójprzymierze” 
Berlin-Wiedeń'Rzym; ponieważ 
Węśry hr. Tiszy grały rolę lącz 
nika głównego pomiędzy Berli-; 
nem a Wiedniem, — możnaby, | 
mówiąc językiem nowoczesnym, | 
okraślić stan z czerwca”lipca 
r. 1914, jako stan „osi“ Berlin- 
Budapeszt - Wiedeń - Rzym. Na 
oś" porwała się s 


Na co liczyła dodatkowo „oś” 
ss. 1914? Liczyła na Hiszpanię 
króla Allonsa XIIL Nie doma 
gala sią od Hiszpanii aktywnego 
udziału w wojnie. Domagała się 
życzliwej neutralności, by para- 
liżować Francję od południa. 
Istatnie! Król Alfons XIII, po 
przednik ideowy generała Fran- 
èo, czynił wazysiko, by owa 
„życzliwa neutralność” przyna” 
sla mocarstwom centralnym) 
jak najwięcej korzyści. Party 
hiszpańskie stały się „bazami“ 
niemieckich łodzi podwodnych. 
A gdyby nie pękła wierność to- 
fuszmicza Italii (pękła pod na- 
ciskiem „lóż masońskich", jak 
twierdzi w swoich pamiętnikach 
wódz niemieckiego „centrum“ 
katolickiego Erzberger, zamor 
dowany później przez dziej: 
ij zwalenników hitleryzmu), 
toby Hiszpania króla Alonsa 
XII wyntąpiła najprawdopo- 
dobniej w szrarki po stronie... 
Berlina, 

„Od“ ówczesna liczyła dalej 
na Bułgarię, Tu się nie zawio- 
dia. Liczyła na Rumunię. Tu się 
zawiodła, chociaż, przymuszony 
przez „partyjników , Hohen- 
zollern rumuński płakał pcedob' 
no gorzkimi łzami, gdy podpisy- 
wał dekret a mobilizacji prze- 
ctwito mocarstwom centralnym. 

„Oś” liczyła jeszcze na Szwe- 
cję. Jej nadzieje i plany — na- 
dziaja i plany „osi“ — rozbily 
się w tym wypadku o niewzru- 
szoną postawę tow. Brantinga, 
kierownika szweckiej Socjalnej 
Demokrzcji. 


„Oł” ówczesna rozporządza- 
ła ponadto zasobami Wielko- 
polski i Pomorza, Małopolski, 
Alzacji i Lotaryngii, W wyniku 
działań wojennych zawładnęła 
—ęomniejszona o Italię — Kon 
EU i Ziemią Wileńską, 

twą, Estonią i w dużym stop” 
niu Finlandią, Rumunią i nie- 
ma! calą dzisiejszą Jugosławią, 
Ukrainą i Krymem, Zagłębiem 


Donieckim, „Okręgiem wojska 
dońskiego" za pośrednictwem 
gen Kracnowa, Mińszcryzną, 


Witebszczyzną i Ziemią Śmo- 
lańską, hen, aż po Psków. 

„Oś" ówczesna zmusiła Rosję 
ZZ Lenina - Treckiego 

la „życzliwej” — koju 
brzeskim — T k 

se 

Con, Ludendori stworzył wte 
dy z tego wszysikiego rodzaj 
«mocarstwa totalnego", Machi- 
na gospodarcza działała od Ro- 
ałowa nad Donem aż pa okupo- 
waną Brukselę wręcz wspania” 
le. Była niby pompa, wysysają 
sa do cna kraje i ludzi, Robot- 


rozwój nauki, 


Zanim nastąpi nowe starcie 


„Historia jest naczycielką życia” 


nicy polacy, helgijscy, francuscy 
z okupowanych departamentów 
wschodnich pracowali w nie- 
mieckim przemyśle wojennym. 


Erzberger opowiadał, że sama 
Litwa Kowieńska utrzymywała 
kosztem swojej ludności całą 
armię ks. Leopolda Bawarskie- 


go. „Oi“ Berlia — Budapeszt— 


Wiedeń przeciwstawiła „demo“ 
kracjom Zachodu“ w pierwszej 
połowie 1918 r. dwie trzecie 
Europy, jako „zaplecza gospo- 
darcze” a poniekąd i jako „re- 
zerwuar ludzki. „Oś berliń- 
ska była pozbawiona Italii, ale 
„od* zachodnia alraciła Rosję, 
Rumunię i Serbię, no i Belgię 
prawie w całości, a także dużą 


GROCHOWSKA 


nauczycielka 
zmarła dnia 19 lutego 1939 roku, 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. WINCENTEGO na cmentarzu Bró- 
dzieńskim w środę dnia 22b. m. o godzinie 1t rano, po czym nastąpi wyprowadzenie 


część Francji. Japonia była da 
leko i tak, jakby się nie anga- 
żowała w Europie. „Mali” so- 
jusznicy dostarczali korzyści ra 
czej moralnych, niż material- 
nych... 

, 

A jednak „oś” berlińska prze- 
grała; przegrała tragicznie i ka- 
tastrofalnie; lud niemiecki od 
Berlina po Wiedeń opłacił tę 
przegraną prawdziwym „mo- 
rzem rozpaczy, nędzy i poniże- 
nia" (słowa tow. Eberta, pierw 
szego prezydenta Republiki Nie 
mieckiej). 

Z tego faktu klęski „totaliz- 
mu” gen. Ludendarffa, z ruchów 


SP. 


Anna 


zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają 


MĄŻ, SIOSTRA, BRAT I RODZINA. 


Str. 3 


rewolucyjnych w Europie 
Wschodniej i w Europie Środ- 
kowej, z naszego wyniłkn wlas 
nego przede wszystkim wyrosła 
nasza Niepodległość w Polsce 
Zjednceczonej. 

Dlaczego nastąpiła klęska? 

Olbrzymia już dzieiaj literatu 
ra pamiętnikarska z tamtej e- 
poki i „całe biblioteki" ogłosze 
nych dokumentów rzucają anap 
świalla na zagzdnienie, znowu 
aktualne chociaż w warunkach 
zmienionych. 

Spróbuję w artykule następ- 
nym słormułować wnioski, wy- 
nikające z tamtych doświaa 
czeń, 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Oświata i wychowanie 


Budżet Min. W.R. i O.P. na plenum Sejmu 


W poniedziałek Sejm 10zpatry- 
wał budżeł min. Wyznań Rel, i 
Qśw. Publ., referowany przez pos. 
Stahia. 

REFERAT. 

Referent zaznacza, że budżet 
ustalony w wysokości 400 mil. zł. 
stanowi poważną sumę, ale © 
punktu widzenia naszych potrzeb 
niewątpliwie małą. Dlatego tym 
większą należy zwrócić uwagę na 
sposób użycia tych sum. 

Sprawozdawca bardzo obszer- 
nie omówA zagadnienie wychowa- 
nia młodzieży w teraźniejszych 
przełomowych czasach. W walce 
o przewagę swolch idel, którą na- 
rody ioczą z sobą Polska nie mo. 
że być „pawiem narodów i papu- 
gą", ani bezbronną ofiarą, ani bier 
nym obserwatorem, 

Przechodząc do zagadnienia 
szkolnictwa mówca wypowlada 
się za utrzymaniem ustroju wpro- 
wadzonego przed kilku laty (usta- 
wa  jędrzejewiczowska — przyp. 
sprawozd.] | konsekwetnego wy- 
konanie przepisów ustawy. 

Przechodząc do szkolnictwa 
wyższego, to zjawiska niepomyśl- 
ne na wyższych uczelniach —- po- 
wiada referent. — 

„wykazują tendencję do rozme 
rzania się na inna działy sakolnic- 
twa. Dwie są przyczyny tych choro- 


bliwych zjawisk. Z jednej ztrony nie 
dostatecznie pogłębiona 


1  nłedość 


konsekwentna działalność  władn 


oświatowych w odnienianiu do sfery 
ogólnych pojęć o życiu narodowym 
1 obowiąskach wohec Państwa 1 z 
drugiej stany istnienie w tym za- 
kreale systematycznie zarganizowa- 


nych wpływów niektórych grup par- 


tyjnych, reprezentujących przeważ. 
se _ przestarzały 
świat pojęć. Ten brak a jednej stro. 
ny dobrze zorganizowanego 
energią prowadzonego pozytywnego | stość przysposobienia wojskowe- 
dztałania, a z drugiej — oddziaływa | go. 

nle czynników ujemnych, mumi spro- 
wadzać zle skutki tym bardziej, cal słer przechodzi do cleni szkat- 
zoatała potwierdzone przez P. Mint: 
atra, że żyjemy w okresie atrakcyj. 
nej siły prądów ideowo politycznych 
1 intlltracji w nasze życie umysłowe 
za irodnwisk smgranicznych”. 


i przedwojenny 


Po przemówieniu Bprawozdaw- 


cy zabrał głos min. Świętostawski. 


MOWA MIN. ŚWIĘTOSŁAW- 
SKIEGO. 
(w streszczenin). 
Na wstępie min. Śwlętosławski 


stwierdza, że wskutek przeżywa. 
nych obecnie okresów rozwoju ży. 
cla gospodarczego. nie możemy u- 
zysklwać większych sum na reall. 
zację powszechności 

rozbudowę szkolnictwa 
kształcącego zawodowego oraz na 
literatury 1 sztuki. | cie, 


nauczania, 
ogólno- 


Tegoroczny budżet powiększony 
został tylko o 23 milionów zł. za- 
wiera on jednak tyle sum opance. 
rzonych, że nie można była po. 
dzielić kwoty 23 milionów pomię- 
dzy różne dzialy, domagające się 
oddawna wydatnego powlększenia 
kredytów. 

Jeśli chodzi o zakres prac w 
dziedzinie wyznań religijnych mì- 
rister wspomina o pomyślnym %% 
wiązaniu sprawy na ziemiach po- 
unickich I unormowaniu s:osunku 
prawosławnego kościoła do Pań. 
stwa. W ostatnich trzech latach 
życie polityczne i gospodarcze 
Polski przechodziło giębokie zmia 
ny, znajdujące odbicie w nastro- 
jach i podejściu ideologicznym Ho 
rozwiązywania problemów. Min 
oświaty opiera się na 100-fysięcz- 
ne] masie jednostek a wysokim 
poziomie wykształcenia, a więc na 
elemencie „który przeżywa najglę- 
bie] wszelkie przeobrażenia ideo- 
logiczne. Nauczyciel powinien nie 
tylko nzuczać, ale być wychowaw- 
cą 6 milionowej młodzieży stano- 
wlącej 19 proc. ogółu ludności, a 
duszpasterze mają obowiązek 
dbać o rozwój wczuć rel:gljnych 
wielomilionowej masy obywateli. 

Zagadnienia wychowaacze skom 
plkowały się wszędzie wskutek 
gwałławnych procesów nacjonali- 
stycznych w wielu państwach. Ni- 
gdzie jeszcze podstawy nowoczes- 
nego wychowania nie zosłały usta 
lone | doświadczatnie sprawdzo- 
ne. Dla łego ież, rozwiązując pro- 
blem narodowego wychowania mło 
dzieży polskiej musimy kroczyć 
własną drogą „unikając dróg po- 
zornie łatwych i frazeoląpii. Wy- 
dałem już szereg poleceń mają- 
tych na celu praktyczne rożwiąza- 
nie tego zagadnienia. 

Minister podkreśla dalej donio- 


W końcu przemówienia mini- 
nictwa wyższego. Muszę stwier- 
dzić z całą otwartością— powiada 
minisier—że powodów do n'epoka 
ju mamy wiele. Nieliczna stosunko- 
wo grupa młodz eży zarażona jest 
skrajnym nacjonalizmem ] dąży Za 
pomocą aktów gwałtu, napadów i 
niekiedy krwawych rozpraw do 
zanarchizowania życją na nezel- 
niach akademickich. Ruchy te za- 
częty przybierać charakter syste. 
matyczny już przed kilku laty, a 
w roku ubiegłym panował wszę- 
dzie spokój, z wyjątkiem Lwowa. 
W r. b. rozpoczęły się ponownie 
napady bojówek we Lwowle, w 
których wyniku dwuch zranionych 
i pobiłych żydów zakończyła ży- 
W Warszawie, po zawiesze- 


miu przed świętami wykładów, na 
czas jakiś życie akademickie wró- 
cito do normy, natomiast rozruchy 
l opór, stawiany wladzy bezpie 
czeństwa we Lwowie, nie ustają. 
Grupy nkrajnych nacjonalistów o- 
pierają się na agitacji i taniej de- 
magogil, licząc na rozbudzenie sta 
nu emocjonalnego swych sympaty- 
ków i przelicytowując się wzajem- 
nie. Zaznaczyć muszę z żalem, że 
stan największego napięcia wy- 
tworzył się, niestety, we Lwowle, 
w mieście najbardziej drogim ser- 
cu każdego z nas, gdzie każdy 
chcialby widzieć Polaków zjedno- 
czonych w pracy nad rozwojem 
tej odwiecznie polskiej ziemi. Z 
bólem patrzymy, gdy dla utrzy- 
mania ładu przeciw polskiej mlo- 
dzieży akademickiej występować 
muszą polskie władze bezpieczeń- 
stwa. Tkwj w tym głęboka trage- 
dia, że cl, co by napewno bez wa- 
hania krew za Polskę przelali, da- 
ją posluch plotkom I bredniam, o- 
pierającym się na defeiyżmie naj- 
gorszego gatunku. Jestem jednak 
przekonany, że wkrótce nastąpi o- 
trzeżwienle | wytwórzy się nega- 
tywny stosunek do ekscesów. Za- 
nim to nastąpi, oświadczam, że 
zwalczać będę anatchię | bezkar- 
ność, gdyż tolerancja nie może być 
stosowana, gdzie wchodzi w grę 
dobro publiczne, 
Dyskusja 

O młodzieży akademickiej mõ- 
wił także pos, Lepecki, który po- 
wiada, że mimo starań p. ministra, 
atmosfera spokoju I ładu ustawicz 


nie jest na naszych uczelniach 
zaklócana. Prócz szkód natury 
meralnej, anarchia taka pociąga 


za sobą obniżenie poziomu nauko- 
wego studentów I powoduje mniej- 
szy napływ sił fachowych do wszel 
kich komórck naszego życia kultu- 
ralnego | gospodarczego. Biorąc 
pod uwagę, jak wielkie koszty po- 
ciąga kształcenie jednego studen- 
ta, szkody materialne, wynikłe z 


anarchli, możemy obliczyć na wle- 
le milionów, 
SPRAWA CAŁEGO RZĄDU. 

Dalej mówca zapytuje: 

„Czy stosowana w obecnej chwit 
| pacyfikacja na odcinku młodzieży 
akademickiej moża stanowić zapo- 
wiedź stalego uspokojenia? Mamy 
pod tym względem poważne obawy. 
mm wyobrażam sobie, by raptem 
cała starannie przygotowana akcja 
rozruchowa na terenie szkół wyż. 
szych została zahamownna, "Trudno 
tu winić wyłącznie resort Min. O- 
šwlaty. Jest to zprawa całego Rzą. 
du, od którego należy oczekiwać wy 
rażnej akcji w kierunku ukrócenia 
tych niesłychanych zajść, 


sewane prze 
francnaką i zagraniczną: 


JUŻ POJUTRZE 


ROZPOCZYNA SIĘ CIAGNIENIE Lej KLASY, JESZCZE 
DZIS NALEŻY NABYĆ ŁOS W ZNANEJ ŻE AZCZĘACIA 
KOLEKTURZE J. WOLANÓW, CENTRALA WARSZAWA, 


MARSZAŁKOWBKA 154, 


LUB W JEDNYM Z ODDZIAŁÓW 


TEJ KOLEKTURY W WARSZAWIE, ŁODZI, PARIANI= 
CACA | ŁUCKU. ZAMÓWIENIA ZAŁATWIA RIĘ ODL 


WROTNIE. KONTO P. E. O. 18-314. 


WOLANOW STALE 


WZBOGACA! 


Przegiad prasy 


LEON BLUV O STOSUNKACH Marszałka Śmigłego Rydza do Pa 


FRANCJI Z POLSKĄ 


„Kurier Polaki“ zamieszcza ko- 
respondencję byłego ministra Wła- 
dysława Baranowskiego z Paryża, 
w której były polski dyplomata 
zdaje relacje ze swej rozmowy z, 
taw. Leonem Blumem na temat; 
stnsunków polsko-francuskich. 

Przede wszystkim antor apisuje 
awe wrażenia z wizyty u wadza 
socjalistów francuskich, obalając 
przeróżne złośliwości i plołki roz 
prawicowę prar 


Iwiad- 
sepe « wykwruinym amakn £osno- 


W pmiownym mieszkanin, 


darm nie donrzegłem kasstownych ar- | 


raiów, anl drogocennych srebar | kry- 
artałów, e których tyle piszą „Grin 
gole”, „Candide” by zdyskredytować 
lender'a socjalistycznego. 


Premior B um jest w obecnej chwili 


Jednym a najczynniejrrych mężów po- | 


Jitycznych współczesnej Francji. Jako 
redaktor naczelny „Populaire“, 


dziennie daje „watępny* do organu 


partyjnego; jako szef alronnictwa pro- | 


wadzi czynną akcję na rzecł sacho 
wania większołci dla «woich idel; ju. 
ko parlameniarzyata były premier jest 
w clągłych pertraktacjach, a ponadta 
ob]eźdia prowincję wygławaając o 
aagty | prowadząc konferencje. 


Mimo poważnych przejść ocabistych | 


zachował żywość i en oras wy- 

gląd udorzjęco młody, mimo paważ. 

nego wiaku męskiego. 

W rormowie prowadzonej z œ 
gromną uprzejmością Leon Blum 
poruszył wazynikie aktnalne sza- 
gadnienia chwili a m. in.: 

Skarżył alọ na los Hliapanil repo- 
blikańskiej, oposzczonej przas pań. 

-twa demokratyczne, przypomniał kon 

ferencjg monachijską I u nią wpadek 

moralnego prestiżu Francji. Lecz 
stwlerdził, ie w obecnej chwili wobec 
energicznej portawy całego naroda (ran 

tuskiega i oświadczeń Roosevelta I 

Chamberlaina — nastąpił zwrot wy- 

rainy. 


Praechodząc do stomnków pol 
sko-francuskich b. premier Fran- 
cji przypomniał, ià hy} promota- 
rem wzmocnienia aliansu polsko- 
francuskiega w r. 1936 i że on 
wtedy apowadował zaproszenie 


ryża. 


W dalszym ciągu twego wywia 


du h. premier Blum nie tsil, że: 


— późniejsza awolncja wydarzeń, a 
zwlaszcza stosmnek Polski da Sowie. 
tów | Czechosławacji sprawiły ma sa 
wdd niemały, ucrkolwiek odnosi się 
on £ pełnem zrosmieniem de komle 
czności przyjaznych stasnnków polsko- 
niemieckich. 

— Jeieli zań chodzt o moja zdania 
— sięgnął p. Blum — o roli Polski w 
przyszłości — to mważam, ta nara al 
jans a Polską ma pierwnoriądae sna 
tzenle zarówno dla Francji jak 4 dla 
Europy. Miejmy więc nadzieję, ża sio 
sunki nasze s Polską się wyrównają i 
widoczna jni jest poprawa. 

Ca da sprawy ukraińskiej, te jæ 
item przekonany, aczkolwiek nia je. 
stem dził w rządzie, że nia maża hyć 
| mowy a dosinieresiement Francji w 
tym względzie. Jestem nawet pewny, 
de w raala zalargn między Rosj 
| Palską i Rumunią s jednej strony s 
| Niemtaml s dragiej — Francja cayo- 
| nia mangażaj* sią w tego rodzaja kon 

um 

DLACZEGO AMERYKANIE 

NIE LUBIĄ RZĄDU 
NIEMIECKIEGO 

W jednym w swych podrókni- 
czo-politycznych reportaży Kon- 
rad Wrzos na łamach „Iustrawa 
nego Kuriera Codziennego" daje 
opis swej rozmowy a prezesem ko 
misji do apraw aagranicznych se- 
natn Piitmanem. Na zapytanie 
dlaczego Amerykanie mie lubią 
R adu niemieckiego sen. Pitt- 
man s przejęciem odpowiedział: 

„Nia lubimy rada niemieckiego, 
soniawni admawia on walnuści słowa, 
wolności prasy I walnaści wszmania. 
Nia podoba nam się kuniiskata me. 
jątków. Nie podoba nam się żegu spe 
séh wypędzania lndzi x kraju, ben 
twoszczenia uię o ta, dokąd pójdą. Nim 
podoba mam sią jego sposób ergani- 
sowania narodu. Nam nia podoba alẹ 
system, dzięki któremu każdą jedn 
mko możnahy równieł dobrze uwżaćń 
ss miewalnika. Nle mamy nie pre. 
ciwka narodowi niemieckiemu. Nie 
miałoby sensa mówić, że kywirey jæ 
kpi miechęś do Indu miemiacklego, 
gdyż jedyne, co nam sig nia pod 
to obecny rząd niemiecki”, 


S-EK. 


| Z "i 


MARGINES FANTAZJI 


Gra na loterii jest niepodobna da 
Innych. Zdana jest ne przypadek, na 
zrządzenie losu, ala nia jest hazar- 
dem. Gra hażardowa polega na tym 
przeda wszystkim, że ryzyko nia jest 
wymierzone, ani określone, że może 
pociągnąć za sobą stratę wszystkie- 
go, co mię posiada, n nawet t tego, ca 
mię moża kiedyś posiadać. Hazard w 
pelnym znaczeniu tago slowa wpły- 
wa na charakter ludzki, dezorgani. 
zuje go. 

Hazard feat dla namiętnego gracza 
narkotykiem, najważniejszą treścią 
życia, poza którą nic nie istnieje. Ha 
zardujący zapominz a rzeczach naj- 
waźniejszych, przerzuca  odpowie- 
dzialność za niebie na loas, który, do- 
świndczywnzy go nleraz juk powinien 
mu przyjść z pomocę 1 wynagrodzić 
mu jego zawody | cierpienia, Ezuler 
jest człowiekiam chorym, który stra- 
cił panowanie nad sobą, którego 


Charakter załamał mię i który nic 
panuje już nad awolmi nerwami, ra- 
traca odpowiedzialność ra ta, ca 
czyni. Ezulerka wypełnia całą treść, 
całą stronę życia. 


Loteria Klasowa znajduje mię me- 
jako na marginesie życia. Stanowi 
nia potrawę, als przyprawą, dodawa- 
ną w nieznacznej atosunkowa ilości" 
Loteria to marginem fantazji na 
stronie poważnej, odpowiedzialnej, 
powtarzającej alg codzianności. Gra- 
jąc na loterii, przeprowadza się l- 
nię graniczną między codziennością 
a fantazję, pozostawiając tej ostat- 
niej mały skrawek czasu zaintereso- 
wania | pieniędzy, 

Hazard Jest zpółką zawartą z bo. 
Sem na zasadach odpowiedzialności 
nieograniczcnej 1 nierozgraniczonej. 
W grze na loterii odpawiedzialność 
jest Ściśle cgraniczona, a sfera, od- 
dana losowi we władanie jest dak- 
dnia wymierzona., Nia poświęcając 
nie z codzienności 1 jej normalnych 
praw, flirtuiemy sobia na uboczu m 
losem, a flirt ten moża mię nam bar- 
dzo często sawicia opłacić, 

Dlatego możemy u czystym mumia 
niem nahyć loa do pierwszej klasy 
44.6] Loterii klamowej, której ciąg 
nienie rozprczyna mię 23 b. m. 
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Trzeba być 
„albo zimnym, albo gorącym" 


Jest już bodaj najwyższy czas czy chaćhy wspomnieć, iż Sejm 


po temu, aby zacząć mówić nie tyl 
ka o tym, że ordynacja wyborcza 
winna być zmieniona, ale także i 
na temat bardziej konkretny, jak 
powinna być Zmieniona. Nikt 
wszak nle chce zmiany dla zmia- 
ny, ale idzie o to, aby była to zmia 
na realizująca te cele, które nam 
przyświecają. P, Prezydent Rzeczy 
pospolitej, rozwiązując poprzednie 
izby ustawodawcze pod hasłem 
zmiany ordynacji wyborczej wska 
zał te cele wyraźnie. Trzeba tak 
zmienić ordynację wyborczą, aby 
społeczeństwo zostala dopuszcza- 
na do należdego udziału w życiu 
Państwa. Oznacza to zatem, że 
oczekiwana jest zmiana w duchu 
demokratycznym. Ale demokrację 
można w różny sposób pojmować 
d Interpretować, i dlatego też nie- 
zbędna jest konkretyzacja. Czas 
rozwinąć najszerszą dyskusję nad 
tym, jakie powinny być zasady 
przyszłej ordynacji. 


Trzeba stwierdzić, że wódz „C+ 
zonu“ gen. Skwarczyński okazał 
się w tej sprawie niesłychanie la- 
koniczny. Oświadczył on krótko, 
łe ordynacja, którą mamy otrzy- 
mać, winna być dobra. Trudna nie 
przyklasnąć temu powiedzeniu. 
Ale nie byio jeszczę hodaj nikogo, 
ktaby przyznał się otwarcie, że 
pragnie ordynacji złej | sądzimy 
nawet lojalnie, że każdy człowiek 
uważa szczerze swój Bubiektywny 
punkt widzenia za dobry, Cenną 
rzeczą jest lakonizm, jeżeli w nie- 
wielkiej ilości słów zawiera wiele 
treści, ale słowo o dobrej ordyna- 
eji wyborczej niema chyba tej za- 
lety. Po powiedzeniu p. Skwar- 
£zyńskiego wiemy tyle o konkret- 
mych planach „Ozoau” w tej spra- 
wia, ile wiedzieliśmy przedtem, to 
znaczy nie wiemy nic. Czyżby mia 
mo zamiar apołeczeństwo w tak 
ważnej rzeczy zaskoczyć? Nie sta- 
mowiłoby to dobrej wróżhy  dlż 
przysriej ardynacji, ho rzeczy da- 
bre naprawdę, dwiatła dnia aig nie 


Ale bądź co bądź zaczęła się 
już pewna dyskusja. Oto w szran- 
ki wystąpił „Czas“. Zastanawia 
mię on nad kierunkiem, w którym 
powinny pójść zmiany. Są trzy mó 
źliwości. Można uchwalić ordyna- 
€ję wyborczą ściśle demakratycz- 
mą, to znaczy, że Sejm będzie sta- 
mowił dokladny obraz spoleczeń- 
atwa, wszystkie prądy będą w Sej 
mia reprezentowane, większość bę 
dzie posladać większość, mniej- 
azość będzie posiadać przedstawi- 
elelstwo odpowiadające jej sile. 
Dniga możliwość to Sejm mono- 
partyjny. Jedna tylko partia, pa- 
rila rządząca, będzie dopuszczona 
do Sejmu. Aby to asiągnąć, nle 
trzeba chyba zmieniać ordynacji 
wyborczej. Wreazcie istnieje irze- 
cie wyjście, pośrednie, W wybo- 
rach hlorą udział wszystkie kierun 
ki ideowe. Stronnictwo, które zdo- 
będzie względną większość g'o- 
sów otrzymuje automatycznie 
amacmą większość mandatów i 
władzę w kraju, reszta stronnictw 
«zyskuje w Sejmie niewielkie 
przedstawicielstwo | apełila rolę 
opozycji. Otóż „Czas“ jak łatwo 
się domyślić, oświadcza się za tą 
trzecią możliwością. Odrzuca on 
demokrację I całkowitą monopar 
tię. W interesie Państwa leży zda- 
niem „Czasu”, aby jedno atronnic 
two miaio zdecydowaną więk- 
azość, A jeżeli niema ona jej tak- 
tyeznie, to trzeba je faworyzować, 
trzeba mu dać tę większość w apo 
aóh mechaniczny. Można więc np. 
zdobyć 25% gosów I przypuśćmy 
60% mandatów. jako idea! przed- 
stawia „Czas“ nasz Sejm z lat 
1930 — 1835, Sejm wybrany wpra 
wdrie wedle ordynacji wyborczej 
demokratycznej, ale w wyborach 
brzeskich. W Sejmie tym „sana- 
cja" miała olbrzymią większość 
mandatów. Nle wiemy coprawda 
czy ten przykiad jest akurat szczę- 
śliwie dobrany, jako wzór godny 
naśladowania. Nie sądzimy, aby 
pozostawił on po sobie zbyt miłe 
wspomnienie. Anl jego geneza, a- 
ni jego działalność ustawodawcza 
nie napawają nas do takich eks- | 
perymentów zaufaniem, 


Wystar- | 


ten jest wlaśnie twórcą tej ordyna 
cji wyborczej, która tyle zlego na- 
robiła i którą teraz „Czas“ rów- 
nież chce zmienić. Tymczasem 
„Czasowi* tego typu Sejm właś- 
nie się uśmiecha. A ponieważ nie 
można zalecać powtarzania stale 
wyborów wzoru brzeskiego, prze- 
to należy stworzyć taką ordynację, 
która zgóry zapewni większość i 
władzę stronnictwu, które osiąg- 
nie choć trochę głosów więcej niż 
drugie stronnictwo, 


Trzeba jasno powiedzieć, co za 
tym się kryje. To co nam tu kon- 
serwałyści zalecają jest niczym in 
nym, jak poprostu oddaniem wła- 
dzy mniejszości. Różnica między 
tą koncepcją, zresztą bynajmniej 
nie nawa, a czystym „monopartyj- 
nictwem”, polega tylko na tym, że 
w Sejmie „manopartyjnym"* więk- 
szość społeczeństwa nie posiada 
wcale swych przedstawicieli, a we 
dle tego pomyslu, większość zosta 
je dopuszczona do Sejmu, ale ja- 
ka mniejszość, Jedne i drugie rzą- 
dy są rządami mniejszości, 


Nie potrzeba chyba wykazywać, 
że wszelkie rządy mniejszości, czy 
się dopuszcza spoieczeństwo do 
pewnego, ograniczonego  g:osu, 
czy nie dopuszcza, są calkowicie 
sprzeczne z zasadami demokracji 
i sprawiedliwości, 


Aby nas przekonać stworzono 
straszaka. Sejm bez większości 
jednej partii jest szkodliwy dla 
państwa. Nie przeczymy wcale, że 
Jeżell obóz jakiś poslada więk- 
szość wśród społeczeństwa i dzię- 
ki temu również większość w Sej- 
mie, stanowi to sytuację najlep- 
szą. Ale niema gorszego ustroju 
jak taki, w którym mniejazość na- 
rzuca swą wolę większości. Ustrój i 
taki jest źródłem bezustannych 
kanfliktów i słabości państwa, Nie 
można ograniczać prawa spole- 
czeństwa do uczestnictwa w życiu 


państwa do prawa gadania i wy- 
pawiadania żalów, które odbijają 
się jak groch o ścianę. Spo:eczeń- 
stwa jest ożywione pragnieniem 
realizowania i żadna fikcja nie u- 
czyni zadość jego siusznym żąda- 
niom. G:ównym zadaniem Sejmu 
jest uchwalenie ustaw. Dlaczegoż 
ustawy łe mają stać w sprzeczno- 
ści z potrzebami i pragnieniami 
większości spo.eczeństwa, dlacze- 
go mają być słanowione przez 
mniejszość? 

Pewnie, że jest lepiej jeżeli rzą- 
dzi nami jednolita większość. Ale 
jeżeli takiej niema, to już lepiej, 
żeby rządy te sprawowaia więk- 
szość zespolona z kilku zbliżonych 
do siebie grup, niż mniejszość. 
Zresztą ta jednolitość sztucznie 
zjednoczonych obozów jest wię- 
cej niż probiematyczna, i kto wie 
czy nie lepsze jest uczciwe porozu 
mienie obozów, które mają wspól 
ny kawał drogi do odbycia i wspól 
ne zadania do speinienia. Faszyzm 
może być rozmaity, i całkowity i 
póaszyzm i ćwierćfaszyzm. Demo 
kracja jest tylko jedna. Istnieje ona 
tylko tam, gdzie spoleczeństwo de 
cydije faktycznie o losie kraju. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Czy Chamberlain mie memi wybory 


Kiedy w licznych artykułach 
podkreślaiem, że rząd Chamber- 
laina móg'hy teraz ponieść klęskę 

w wyborach powszechnych, spoty 
kaiem się z zarzutem  zbylniego, 
przesadnego optymizmu. © klę- 
sce obozu Chamberlaina nie moż- 
na nawet marzyć, odpowiadano 
mi; przecież konserwatyści mają 
431 posłów do Izby Gmin, podczas 
gdy opozycja zaledwie 184, więk- 
szość jest zatem tak ogromna, że 
nie może być mowy © tym, aby 
spadek popularności polityki Cham 
berlaina zdorał już ją całą zmar- 
nować. Tak argumentują ci wszy- 
scy, którzy zapominają © rzeczy 
najistotniejszej — o tym, skąd się 
ta większość wzięla. 

Otóż na szczęście układ sił na- 
wet przy wyborach powszechnych 
r. 1835, które powolały do życia 0- 
becny parlament, był zupeinie inny, 
tylko ze względu na specjalne wia 
ściwości angielskiej ordynacji wy 
borczej nie znalazł odbicia w wy- 
niku giasowania. Przyjrzyjmy się 
liczbie gosów, jakie padiy wtedy 
na partię rządową I na opozycję, 
czyli na Labour Party i liberałów 

przede wszystkim. 

Na konserwatystów padło wte- 
dy 11 millonów 700 tysięcy gla- 
sów, zań na opozycję 10 milionów 
głosów. A mimo to rozdzial man- 
gatów był 431 I 1841 

Czym to się tiumaczy? Tym, że 
okręgi wyborcze są w Anglii je- 
dnomandatowe, wobec czego ugru 
powania, które przy wyborach o- 
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gdzie stale padają duże wygrane. 
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Oko w oko ze sprawiedliwością 


Ciemne, brudne schody prowa- l 
dzą do równia brudnej ciasnej po-* 
czekalni Wszedzie grupki ludzi, 
kłębią się przed bramą, snur- 
kiem ciągną po schodach, zalewa- 
ją korytcrze, Wszystkie postacie, 
wynędzniałe, źle odziane, często 
brudna. Z rzadka ktoś „kape 


any". Od czesz da czasu przemyka 
toga w kierunku sali lib pokoji 
adwokackiego. 

Wolna płyną godziny w ponu- 
rym lokalu sądowym nieciekawe- 
go miasteczka. 

Pod ostrzem. spojrzeń tulimy się 
w kącie, ale już po chwili onva- 
jeno sią x nami, możemy zająć 
się wzajemną obserwacją. Strzępy 
rozmów przynoszą naiwne poucze- 
nia dla świadków, oczy miotają 
agniem w grupy przeciwników. 

— Musi nam dać pa 20 zł. nie 
dla przyjemności tu przysrliśnty 
ioiszczącym szeptem podniecają 
się świadkowie, niejako zawodo- 
m. Odwracam głowę — bezmyśl- 
=, tępe twarze — to cni będą 
świadczyć przeciwko nam w tej 

świńakiej” sprawie... 

Mruczando razmów przerywa 
dźwięczna wywoływanie  świad- 
ków. Jak miło słyszeć zdrowy mło- 
dy głos wśród beznadziejnej nu- 
dy szaptówł 

Uprzejma zachęta woźnego skut 
kuję, wchodzę nieśmiała na salę. 
Uderza miły kontrast: ubogo tu, 
ale schludna i dość obszernie. 
W perspektywie wydłużonej sali 
srebrzy się Chrystus rozpięty na 
krayiu i majaczy srczupda syl- 
wetka sędziego. Tu więc — pa 
długim oczekiwaniu na mog ko 
lej — staniemy po raz pierwszy 
oko w oko ze sprawiedliw. > 

Rasglądam się pa gromadzie 
widzów. Ktoś usłużnie czyni mi 
miejsce na ławie. Mała konsterna- 
cja, to urzędnik wydalony z naszej 
gminy. 

~ Czy pan ma już sprawę? — 
pytam, aby pokryć zmieszanie. 

— Jesrcza nia, 


— Więc po co pan tu siedzi? 

— Uczę się... 

Muszę się uśmiechnąć. To nie- 
prawda, że brak nam poczucia 
humoru. 


Skupiam uwagę na toczącej się 


|rożprawie. Echa okrutnych pora- 


chunków = coniedzielnej kroniki 
wendety, pokutująej w naszych 
wsiach. Wśród oparów alkoholu 
krystalizują się zadawnione pre- 
tensje i spływa objicie miodzień- 
cza krew — nadaremna ofiara, 
gorzko opłakiwana sierocymi iza- 
mi. 

Korawód nieudalnych zeznań 
wybucha czasem namiętnym oskar 
żeniem lub płynie cichą skargą. 
Prawda wysnuwa się powoli, dla 
mnie jeszcze bardza nieuchwytna. 
Chcę ję wyczytać a twarzy mło. 
dego sedziego. Zmęczona czoła o 
parł na dłoni, nerwowo drżą wy- 
smukłe palce. Przenika mnie głę- 
bokie współczucie — jakiż ciężar 
odpowiedzialności spoczywa na 
tych wątłych barkach! 

Rormyślam. czy zdoła oprzeć 
się zmęczeniu, gdy przyjdzie mo- 
ja kolej w brudnej sprawia, w 
której troskę o dobro gromadzkie 
ściągnięto na płaszczyznę zatargu 
osabistego? 


Nie karany sądownie? 

— N—i—. 

— Świadek przysięgał, proszę 
sobie przypomnieć, 

= Nie, to jest tak, z zawiesze- 
niem... 
— Acha 
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— i to nie żadna tam kradzież, 
tylko tak wziąłem, to sprawy ro- 

— Dlaczego świadek kłamie. Ra 
dzina świadka ukarała, czy xd? 

— Sąd. 

Epizad budzi naszą wesołość, 
ale u sędziego zaostrza czujność, 
staje się krytyczny wobec dal 
szych świadków. Wikłają się w 
sieci kłamstw. Jednego nawet o- 
szczędzamy — kłamie ze strachu 
przed pracodawcą, nie zadajemy 
mu już pytań w obawie, że go sę- 
dzia przyaresztuje. Natomiast o- 
brzydzenia budzi pół inteligent — 
świadek prowokator, naiłujący do 
czepić do sprawy momenty poli- 
tyczne: 

— Sg skrajnie lewicowych po- 
głądów, nie głosowali do Sejmu. 

— To nie należy do sprawy, 
zreszą jeżeli są „skrajnie lewico- 
wych poglądów”, jak świadek po- 
wiada, to nie głosując do sejmu 
postąpili zgodnie ze swymi prze- 
konaniami. 


— .„agitowuli przeciwko wsze- 


powaniu do OZN... 
Sędzia jest już widacznie ziry. 
towany: — A ca mieli robić, jak 
są przeciwnikami OZN. 
zy na nas 
wskazuje ręka oskarżyciela w pa- 
tetycznym geście i intonacji pro- 
winejonalnego aktora? Swoją 
prawdę przelewam w spojrzenie, 
które ślę niespokojnie ku sędzie- 
mu, po tym czerpię otucha z szła- 
el. atnego umiaru naszego obroń: j 
l kiedy wreszcie późnym we- 
czarem słyszę motywy wyroku, 


chylę głowę przed bystrością umy | („Świat pracy a pokój”), 


trzymały w danym okręgu nie o 
wiele mniej głosów, niż grupa zwy 
cięska, nie dostają silą rzeczy ani 
jednego mandatu, ba jedyny man- 
dat zagarniają zwycięscy. Przy 
tym systemie ugrupowania mniej- 
sze, choć razem stanowią poważ- 
ną siłę, zostają ogromnie pokrzyw 
dzone. 

W hrabstwach południowych 
g'osowalo np. we wszystkich okrę 
gach na konserwatystów 1,325 ty- 
sięcy, na iabourzystów 515 tysię- 
cy, na liberaiów 225 tysięcy. A re- 
zuliat? Proszę: konserwatyści do- 
stali 49 mandatów, liberalowie 
dwa, labourzyści ani jednego! Pra 
szę nię przypuszczać, że było to 
jakieś nadużycie wyborcze, nic po 
dobnego. 

Po prostu zwycięstwo padło 
tam, gdzie glosy były bardziej 


skupione. 
Sukces liberałów w słosunku do 
labourzystów trzeba  tlumaczyć 


tym, że mniejsza liczba giosów li- 
berałów skupila się w paru miej- 
scach, większa zaś liczba głosów 
labourzystów rozproszyła się po 
licznych okręgach wyborczych. 

Inny przykład, W hrabstwach 
wschodnich giosów padło: na kon 
serwatystów 1,275 tysięcy, na la- 
bourzystów 725 tysięcy, na libera- 
lów 140 tysięcy. Podział manda- 
tów: konsewatyści 50, labourzy- 
ści 2, Ilberałowie 1. W hrabstwach 
zachodnich odpowiednie liczby gło 
sów wynosiiy: 1,100 tysięcy, 760 
tysięcy i 115 tysięcy. Podziai man 
datów: konserwatyści 43, labou- 
rzyści 12, liberałowie ani jednego. 

Jeszcze gorze] bylo w mieście 
Birmingham. Giosowa!'e tam na 
konserwatystów 270 tysięcy asób, 
na labourzystów 140 tysięcy. W 
rezultacie konserwatyści wynieśli 
12 mandatów, labourzyści ani jed 
nego! 

Wydaje sk to wszystko fanta- 
styczne, a jednak jest najzupelniej 
prawdziwe. Wolno na podstawie 
tych danych, ukoronowanych ze- 
stawieniem liczb ogólnych (11,7 
miliona głosów konserwatyści, 
10 milionów caia opozycja) twier- 
dzić, że już w chwili powstania 
dzisiejszy parlament angielski %%* 
był liczbowo miarą nastrojów 
poglądów spoteczeństwa angial- 
sklego. Pomyślmy, że w takich 
hrabstwach  wschadnich Anglii 
młeszka prawie 900 tysięcy wybor 
ców opozycyjnych, którzy dostali 
tylko trzy mandaty, wtenczas gdy 
nie o wlele większa grupa wybor- 
ców konserwatywnych dosta!a 
tych mandatów aż pięćdziesiąt! 
Jest to przy systemie jednomanda 
towym zupelnie zrozumia!e, choć 
niezwykle krzywdzi rozproszkowa 
ną opozycję. 

Jakie teraz, mając na względzie 
powyższe liczby i sytuację dzisie] 
szą, można wysntś wnioski na 
przysziość? Jakie mogą być horo- 
skopy w związku z ewentualnymi 
wyborami powszechnymi, któr: 
Anglię czekają nie dalej, niż za 
rok, a przypuszczalnie wcześniej? 

Chyba nikt nie uzna za zbytni op 
tymizm, jeśli powiem, że w tych 
akręgach, w których w wyborach 
powszechnych wyszedł zwycięsko 
labourzysta lub liberat, mandat po 
zostanie i nadal w rękach opozy- 
cji. Wobec ogromnego wzrostu 


wpływów opozycji w spoleczeń» 
stwie angielskim założenie ta nie 
podlega dyskusji. Ale takich okrę- 
gów niewątpliwych jest niewiele, 
tylko dwieście kilkanaście, to zna 
czy owych 184 z wyborów põ- 
wszechnych 1935 roku | jeszcze 
kilkadziesiąt tych, w których od- 
były się wybory uzupeźmiające I 
przyniosły zwycięstwo opozycji. 

Pozostaje ogromna niewiadoma 
— okoio 400 akręgów, które wy- 
brały posła konserwatywnego. Na 
turalnie, w sporej liczbie okręgów 
większość glosów  konserwatyw= 
nych była tak wielka, że nawet te- 
raz wystarczy jej na zwycięstwo. 
Ale i takich okręgów niewątpłi- 
wych dla konserwatystów nie ma 
więcej niż dwieście, 

Oblicze parlamentu  zńgielskia- 
go zależeć będzie zatem od ostat. 
uiej grupy okręgów wyborczych, 
liczącej również okolo 200. 

Jest to ta grupa, w której wpraw 
dzie zwyciężyli poprzednio konser 
watyści, ale cała pozostała opozy- 
cja okazała się tak liczna, że rzie 
cenie na szalę jej ziączonych sil 
może przynieść rezultaty druzgo- 
cące dla Chamberlaina. W tej wlad 
nie najważniejszej grupie okręgów 
decydującą o wynikach wyborów i 
a losach Anglii rolę odegrają dwa 
czynniki: procesy wewnętrzne i 
przemiany, zachodzące w łonie sa 
mego obozu konserwatywnego, 
oraz stanowisko grup Opozycyj- 
nych. 

Nie ma wątpliwości, że stroanie 
two konserwatywne przechodzi pa 
ważny kryzys, Nie bez s'uszności 
podkreślają wszyscy, że najprawo 
witsi dziedzice wielkich tradycyj 
tego obozu — Churchill, Duff Co- 
aper, Eden, Amery | inni — nie 
znajdują się obecnie między zwa- 
lennikami Chamberlaina. O tych 
konserwatystach „zbuntowanych“, 
których liczebności oszacować nie 
stety nie można, wolno sądzić, że 
na kandydatów chamberlainow- 
skich głasować nie będą. Najpew- 
powstrzymają się od giosowa 
asz optymizm nie sięga tak 
daleko, abyśmy przypuszczali, że 
poważne liczebnie, mogące zawa- 
żyć na szali masy konserwatystów 
będą giosowa!y na opozycję. Więk 
szość konserwatywna w spornych 
okręgach stopnieje w każdym ra- 
zie bardzo. 

W tych warunkach zadanie de- 
cydującego ciosu zależeć będzie 
od czynnika ostatniego, jak! nam 
pozostał do rozważenia: od stano 
wiska opozycji. 

Rozstrzelenie giosów może spra 
wadzić powtórzenie nieszczęścia 
z roku 1935 I zmamowanie wyjąt= 
kowej chwili s'abości konserwaty- 
stów. Oddanie głosów na wspólne 
go kandydata — labourzystę, libe- 
rała lub niezależnego postępawca 
— przechyli bezapelacyjnie szalę 
na stronę opozycji. Wymownym 
przykładem tego były wybory w 
konserwatywnym okręgu Bridgwa 
ter, których nle wygra.by ani la- 
hourzysta ani liberał, kandydat 
zaś wspólny, niezależny pastępo- 
wiec Vernon Bartlett otrzymał gia 
sy lahourzystów, liberałów | bez- 
partyjnej opozycji, bijąc kandy- 
data chamberlainowskiego na gło- 
wę. WIKTOR GROSZ. 


Czasopisma literackie 


Ukazał się numer 1 nowego dwu 
tygodnika literacka - apoiecznego 
p. n. „Wiry“. W zwięziej notatce 
„Od Redakcji“ czytamy m. in, że 
„ambicją wydawców jest wypel- 
nlenie luki, jaką stanowi brak na 
terenie stolicy szczerze demokra- 
tycznego pisma literacko - społecz 
nego", któreby stanęło „do walki 
z zalewem ciemnoty i barbarzyń- 
stwa, o udostępnienie kultury naj- 
szerszym masom“, Program ja- 
sny i chwalebny; życzyć należy 
wydawnictwu, aby te postagiane 
soble zadania w skuteczny sposób 
speźniać mogo. 

W numerze pierwszym znajdu- 
jemy prace J. K. Wendego („Urlop 
spoieczny literatury"), H. Szmica 
kore- 


siu, której nie pokonało zmęcze- Spondencje z Kairouanu — Wzodz. 
nis aż nadto długiego dnia cięż- | Lenckiego — i in. Dzial poezji re: 


kiej pracy. 


prezentują J. K. Weintraub i St. J. 


Dzięki ci, nieznany sędzio z saa | Lec; poza tym szereg przekładów 


rega miasteczka, że dołożyłeś ce- |z poetów angielskich i 


niemiec- 


giełkę do naszej wiary w prawość kich, Felietony i rubryki sprawo- 


duszy ludzkiej. 
íP) 


zdawcze oraz karykatury Fr. Pa- 


| reckiego uzupelntają treść numeru, 


Redakcja ! Administracja: Wat 
szawa, Dąbrowiecka 18 m. 1. Ce 
na numeru 25 gr. 

„Wymiary“, miesięcznik spalecz 
no - llteracki (Łódź, styczeń = hr 
ty 1939) przynoszą w Nr. S-ym 
m. in.: ciekawe wspomnienia As- 
ny Brzozowskiej o pobycie Stani- 
siawa Brzozowskiego we Flores- 
cji; „Przegląd literatury poznań- 
skiej" — pióra H. Michalskiego; 
piękny I poważny artykuł M. Ja- 
struna o „Pośmiertnym tomia Leš- 
miana"; fragment z nowej powie- 
ści R. Jaworskiego p. © „Frzaci- 
szek Pozór, syn Tomasza"; arty- 
kut T. Landeckiego — „Śląsk Cie- 
szyński przed 20 laty“ — i w. la. 
Obfity dział poezji zawiera m. m 
przekłady Zofii Sicińskiej z Toma« 
sza Hardy'ego. Rubryki aktualno= 
recenzyjne, przegląd prasy literzo= 
kiej i liczne ilustracje dopełniają 
zawartości numeru. 

Redakcja i Administracja: Łódź; 
Kilińskiego 93. Cena numeru zł. 1. 

ed 


OES O n nai 


Palące zagadnienie dzieci ulicy 


Omawlając prawo rodzinne, kłó 
rego projekt tworzy slig obecnie w 
Komisji Kodyfikacyjnej, Warszaw. 
eki Klub Kobiei pracujących posta- 
nowi! zwledzić organizacje, zwią- 
zame z ćzleckiem opuszczonym. 

Wszystkie dzieci, zatrzymywa- 
ne, czy znejdywane na ullcy, s4 od 
prowadzane przez policję do Izby 
Zatrzymań, Krochmalna 56. 

Bardzo dobrym pomyslem adm:- 
nistracyjno - prawnym było odda- 
nie tych małoletnich biedaków z 
ca!ej Warszawy w ręce policji ko- 
biecej, która ma pleczę: nad Izbą 
Zatrzymań. 

Tam byłyśmy z wycieczką Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących. 1n- 
formacyj udziellla nam bardzo u- 
przejmie pani Rutkowska, komen- 
dantka plutonu mundurowega po- 
licji kobiecej.. 

Z tego, co mówiła, widać była, 
że jest pedagogiem, że traktuje 
bardza ideowo sprawę i że a:awla 
ją na gruncie nle oczyszczenia uli- 
cy z mętów, lecz znalezienia dla 
dzieci które jej przyprowadzają ia- 
kich warunków, któreby Im pozwo 
lity wyjść na ludzi. 

Do Izby Zatrzymań przyprowa- 
dzają dzieci od lat 3 do 17. Są to 
często włóczęgi, które uciekają z 
domu, z zakładów wychowaw- 
czych, są mali sprzedawcy uliczni, 
których tak częso widzimy, jak 
chranią się przed pollcją, są prze: 
stępcy, którym grozi sprawa sądo- 
wa za drobne z.odziejstwa, są dzie 
cl porzucone, bez opieki. We 
wszystkich tych wypadkach poli- 
cjantka rob! wywiad w domu, prze 
konywa się, czy dziecko nie Jest 
przez starszych wyzysklwane, 
zmuszane do żebraniny, czy w wy- 
pańkach kradzieży — za dziećmi 
niema dorosłego, który je Ins:ruuje 
t wynyla, 

Pani Ru:kowaka niechętnie sta- 
wia dzieci przed sądem, częściej 
natomiast wzywa rodziców, opie- 
kunów, Wśród dzieci bardzo sta- 
rannie odróżnia te, które wpadly 
wypadkowo, po raz pierwszy i sta 
ta się bądź wp'ynąć na poprawę 
ich warunków domowych, bądź 
wyrwać je z otoczenia i oddać do 


W pobliżu dvorca kolejowego 
w Piastowie, Halina Tomaszewska 
(Prmszków), lut 22, idąc z mężem 
zostala postrzelona w biodro. Mąż 
wezwał lekarza a następnie prze 
wiósł ranną da szpitala w Pru 
kowle, Tomaszewska znajdowała 
aig w ?-ym miesiącu ciąży. Stan 
jej zdrawia jest ciężk 

Około godz. 21 tego dnia w Mi- 
chałowicach w pobliżu Piastowa, 
targnął się na życie Julian Mickie 
wies, lat 26, strzelając 2 rewolwe- 
ru w głowę. Rannego przewiezio 
na do Warszawy i umieszczona w 
łmstytucie chirurgii urazowej. 

W mieszkaniu Mickiewicza zna 


zakładu wychowawczego, lub ro- 
dziny zastępczej za pośredniciwem 
Opiekl Społecznej. 

W Izbie Zatrzymań dziecko mo- 
że być 48 godzin. Po przes'ucha- 
miu idzie do łazienki pod prysznic, 
dostaje szarą piżamę i wreszcie 
przychodzi do niedużego pokoju, 
gdzie sledzi razem z innymi pod 
| baczną opieką policjantki - wycha 
wawczyni, Dwa male pokoje prze- 
znaczane są dia 35 dzieci, często 
jednak Jest ich więcej. Na = 
spuszczają się ze ścian drewniane 
prycze i każde dziecko dostaję 2 
koce — pad giowę i do przykry- 
cla. Jedzenie 3 razy dziennie: ra: 
no i wieczór czarna kawa z chle- 
bem, na oblad zupa w dos aiecz 
nej ilości. Warunki nie są ia 
aby do nich tęsknić. Dzieci z wy- 
chowawczynią gimnastykują się, 
czytają, siuchają pogadanek. Ze 
śmiechem mówi nam pani Rut. 
kowska, że z geogratil mają dużo 
wiadomości, zdobytych w swych 
wędrówkach. Z pewnością znają 
życie znacznie leplej, niż ich rówie 
śnlcy starannie wychowywani. 

Czy udaje się coś dla nich zrobić, 
wyprostować ich drogę życiową? 
Różnie bywa, ale nie brak miłych 
niespodzianek. Podobno liczba 
dzieci zatrzymanych w ostatnim 
roku zmalařa. Diuższe doświad. 
czenle wskaże, czy sposoby oddzia 
ływania są właściwe i celowe. Jeśli 
nie, pani R. będzie szuka:a innych. 
I ro jes! miłe, że widać .u szukanie 
dróg, a nie zamknięcie się w for- 
mach ustaronych i uznanych za 
doskonale. 

Policja jest nową placówką pra- 
cy kobiet, pracy o plerwszorzęd: 
nym znaczeniu spolecznym. Jako 
taka, gromadzi ona elementy ideo- 
«e, biorące się z zapaiem da pra- 
m. Widać jednak z tego, co nam 
opowiadano, że pracy lej jesi zbyt 
wiele, bo pollcjaniek jest dotych- 
czas malo. Padobno w Sejmie ma 
być rozważana sprawa zwlększe- 
nia Ich liczby i podniesienia budże. 
du na pracę policjantek, związaną 
z opieką nad kobielą ł dziecklem 


Sprawa Jest bardzo ważna, %% 
by zabrzymań powinny zasiać zot- 


e na życie 


leziono kertkę, pisaną przez nie- 
go, z której wynika, że targnął 
się na życio z obawy przed odpo- 
wiedzialnością za postrzelenie ka- 
biety pod Pisatowem. Jak ustali. 
ła policja, Mickiewicz w dniu 19 
akało godz. 18 został zaczepiony 
przez dwóch mężczyzn w pobliżu 
i w Piastowie. 

W obronie własnej wyutrzelił. 
N.pastnicy zbiegli, a kula zranila 
kokielę. Mickiewie: — przypu- 
szczając, że kobietę śmiertelnie 
zranił tak przejął się, że po po- 
wrocie do domn postanawił po- 
zbawić się życia. 


ganizowane we wszys'kich więk- 
szych miastach, obok nich pawin- 
ny powstać domy pracy dla miodo 
cłanych, zwłaszcza tych nieszczę- 
śnych  czternastolatków, którym 
usiawą nie pozwala pracować, a 
których szko'a już wyrzuca, 

Pani Ru kowska mówiia nam, że 
mają powstać, no I marzy o nich. 

Różne pożyteczne ustawy | insty 
tucje są w Polsce w fazie dyskisyj 
| marzeń, A tymczasem wlóczą 
się dzieci po ulicach miasta na- 
szych, kradną, handlują i żebrzą, 
deprawują się moralnie, giodują I 
cierpią przedwcześnie — sare | 
przeraźliwie dojrzałe w swej bez. 
nadziejnej nędzy. 
Wi. Weychert-SZYMANOWSKA, 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


PIERWSZY WYSTĘP REPREZENTA- 
CJI HOKEJOWEJ AMERYKI W KA- 
TOWICACH. 


Pierwszy w Katowicach wysięp wi 
mistrzowskiej drażyny dwlata, reprezen 
tacji USA. nie wywałał wielkiego 
zainteresowania | rgromadził zaledwio 
2000 widzów. Przeciwnikiem drużyny 
amerykańskiej był zerpół klubowy De 
bn. Zwyciężyła Ameryka xdecydowaaie 
(2:0, 2:0, 1:0). 
Drażyns amerskańuka nie wywarła 
Jednak na widzach takiego wrażenia, 
drużyna kanadyjska. Amarykanie rorpo- 
rządzali wprawdale imponajęzą 
kością, jednakże co do umi 
shnicznych osiępowali wy 
4 kanadyjskiej. Dobrą cechą drażyi 
smatykańskiej. lo dobre prawa 
krążka, krycie, a ponadto urybka( 
Drmżycn Dębu wypadła hado, grała 
chaolycanie, a ne większości graczy rosé 
hyło wyraźnie przemęczenie. 


PIERWSZY MECZ I PIERWSZA 
PORAŻKA. 


W niedzielę razparzęły alq w miej: 
scowaici Lillehammer w Norwegii sH 
mowe mistrzostwa akademickie awiała. 
Polacy startują jedynie w zawodach ho- 
kejowych. Pierwszy mera, rozegrany m 
kandydalem na mistrza kwlata, Czesho- 
słowacja zakończył się  r=ycięstwem 
Czechosłowacji w stonku 6:0. Zawo- 
dy odbyły się w niepomyślnych warnn- 
tarh aimonferycznych i lodowych. Od. 
wilż, aczywiścle, wpłynęła ujemnie na 
przebieg zawodów. 


PIŁĄ VOŻNĄ 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA PIŁ 
KARZY STOŁECZNEJ POLONII. 


W nludzielę rozegrany zastał na bal- 
w. 


Si 


pomiędzy drużynami KPW. 
stołeczną Polonią. 


Polonii, kidra wyni 
Szczepaniaka | Kisielińskiego arala po- 
nlżej zwykłego poziome, zdradzając du 
Że braki kondycyjnej. 
INNE MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE. 


Śprzyjające warmoki atmosferyczne 
*odowały mimo wczesnej pory sorun- 


Prenumeralę naszego wydawii 
nym dniu. (Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez paczię 


Przy zamawlaniu plsma i prze 


wanie czytelnych | dokładnych adresów dia 


w ekspedycji. 


G) ki. Znaleziono wówczas również 


Moja droga do Socjalinm 


Do Warszawy wróciliśmy azczę- 
Aliwie, jednak na drugi dzień dn. 
wiedaiałem się o aresztowaniu Ja- 
na Sośniekiego. Ponieważ Soê 
nieki pracowal ze mną w jednym 
warsztacie, rodzina zań jego znala 
moje imię i nazwisko, przez nie- 
świadomość ułatwili policji od- 
aznkanie i mnie, Od tego też dnia 
byłem atale śledzony, postanowi- 
łem więe ukrywać się. W fabryce 
pracowałem nadal, ale w domn 
rie mócowałem. Trwało to tak 
dziewięć tygodni. 

Wydawało mi się, że skora po- 
lieji 
rewiaji, to zaprzestanie mnie śle. 
dzić, W połowie wrzednia przy- 
uedłem po raz pierwszy do do- 
mu około godziny 10.30. Tegoż 
dnia już a godzinie 12-ej zjawili 
się w domn przedatawicicle „wła- 
dzy” w osobach oficera żandar- 
merii, 2 żandarmów, jednego szpic 
Ja oraz stójkowego. Na korytarzu 
oran podwórru czekali żołnierze 
a litewskiego pułku, a na ulicy 


ia robiła u mnie w damm; 


stały 2 dorożki, otoczone trzema 
konnymi żołnierzami z Huzarskie- 
go lub też Ułańskiego pułkn. 

Po 9-cio tygodniowej tułaczce sen 
w domu na względnie wygodnym 
posłaniu był rozkosznym, to też 
natychmiast  zaanąłem. Kiedy 
mnie obndzonó, rewizja była pra- 
wie nkończona. Oficer żandarme- 
rii zwrócił się do mnie w grzecz- 
nej i nadzwyczaj nprzejmej for- 
mie, ażeby podpisać się tylka na 
napisanym przez niego pratokułe 
i że zaraz będę mógł nadal apać, 
a że bylem bardzo śpiący, gotów 
hyłbym dwa razy nawet się pod. 
pisać, byle tylko pozostawili mnie 
w pokoju. 


broszury oraz notes, Z adresów 
w notesie policja nic nie skorzy- 
stała, miałem bowiem właeny, do- 
brze przemyślany kluz. Pa wy- 
prowadzeniu mnie na ulicę, awig- 
zana mi ręce z tyłu rzemieniem 
i przewieziono dorożką wprost na 
Pawiak. 

Kiedy prowadzona mnie przez 
korytera do przeznaczonej dla 
mnie celi (ostatnia cela po pra- 
wej stronie na drugim oddziale), 
słyszałem idące pod moim adre- 
sem oaslrzeżenia z ceł, aby do ni- 
czego nie przyznawać się, cho- 
ciażby przeciwko mnia posiadali 
dowody. Toteż śmiesznie musia- 
łem wyglądać, gdy po pokazaniu 
mi mego notesu oraz piaanych 
moją ręką deklamacyj tłumaczy. 
łem się, że wszystko to znalazłem. 

Nasiępnej nocy wezwano mnie 


Dopiero, gdy ofirer |do kancelarii, gdzie joà oczeki- 


zaczął czyłać protokuł, stwierdzi- | wał Jan Sośncki, ten sam, który 


łem, że znaleźli w mojej mary- 
narce trzy listy składkowe, z któ- 
rych jedna była na broń, druga 
na cele agitacyjne, trzecia zań na 
walkę czynną. 


b," aresztowany 9 tygodni 
z rzede mną na wsi. Kiedy mnie za 
È czył, rzucił się mi na szyję ze 
słowami: „Jak się masz Michałku, 
mój kocheny?* Przypomniałem 


Na jedną z tych list było zebra- |zobie ostrzeżenia dane mi przez 


%: trzy ruble z kopiejkami, z któ 


wapółtowarzyszy, hym do niczego 


rych ma Pawiaku robiłem wypis- |*€ nie przyznawał, więc odsuwa- 


Str. 5 


Chłopiec ofiarą 
ślizgawki 


W Załężu (G. Sląsk) powraca- 
jący ze szkoly uczeń IV klasy 
szkały powszechnej 10-letni Anta 
ni Grala z Dębu (Chorzowska 
nr. 250,) widząc na stawie kopel- 
ni „Kleofas“, szklącą cię jeszcze 
t flę lodu, czciał zażyć przyjem. 
ności ślizgawki. Lód załamał aię 
j dnak zaraa przy brzegu i chło- 
piec poszedł pod wodę. 
Przypadkowi przechodnie «% 
alarmowali natychmiast Straż Po 
żerną kopaln: „Kleofas“, 
po kilkugodzinnych  poszukiwa: 
niach wydobyła zwłoki chłopca. 
Wazelka pomoc była oczywiście 
bezskuteczna. Zwłoki tragicznie 
zmarłego chłupca odatawiono do 
kostnicy szpitala miejskiego 


sowa Sum właienie na boiskach pił. 
karskich stolicy. 
azereg meczów a charak. 

(arzgakim, wyniki których no 


t3:2). 
ku Warzzawianki 
oka — PZL 8:3 


0). Olurynka —-Żagiew 1:1. 


POJEDYNEK PLEAR KROCZU 
I U WĘ ErWwraw 


Sej przerwie zimowej przystąpiły zno- 


yny te rozegrały w niedzielę w 
Hajdukach mecz, kióry był jednocześnie 
rewaniem ta rozegrane zawody w Cho- 
rzowie, a które skończyły się wáweros 
awycięuwem Rachn 5:2. Obecne rwo 
dy przyniosły nierpodziewanie wynik 
=misowy 3:3 (1:3). 

W pierwszej polowie ARS miał ana 
<znę przewagę nad alabo grającym Ro- 
hem, Po przerwie Ruch poprawia się 
4 gra jego stoi os lepszym poziomie, a 
wynikiem tej gry s 2 bramki, które 
nadecydowały e końcowym wyniku re- 
misowym. 


BOKS 


MYR BoA F Faea 
"= 


W sobotę d niedzielę roiegrada w 
Warszawie szereg towarzyskich spolkań 
bokserskich. Wyniki notajemy: 

PKS. 6:0. 

CWS — Czechowice 9:5. 

POLONIA 2 — Makabi 2 — A:4 

Skra (roz) — PZL. (roe) 1:7. 


LO NASZYCH CZYTELNIKUW 


niciwa zamawiać można w dowol. 
doręczeniem do domu w Warsza. 


kazywaniu wpłat, prosimy o poda: 
uniknięcia opóźnien 


Kdmin.stracza 


jąc ga ad alehie rzekłem: „ia 
pana nie znam“, bo zresztą na 
razie go nie poznałem z powodu 
zapuszczonego zarostu. Sośnicki 
razplakał aię wówczas. Żal mi się 
ga zrabiła, bo był dobrym chłap- 
cem i popełnioną przez niego nie 
ostrożność można było złożyć sa 
karb niewyrobienia, przyznałem 
więc, że ga znam, gdyż pracujemy 
razem w jednej fabryce, Po kon- 
frontacji ze mną został on zaraz 
zwolniony. 

Lecząc zęby u felczera więżien: 
nego, miałem możność przez jed- 
nego z inteligentnicjszych więż- 
niów kryminalnych (siedział za 
ianie 500 rnblówek) dowie 
d-ieć się, jak przedstawia się mo- 
ja sprawa. Dowiedziałem aię, że 
będę miał dwie sprawy. Jedną 
za należenie do partii, ponieważ 
hyłem areaztowany z dowodami w 
ręnu, za co grozło mi ad 4 do 8 
‘et katorgi, drugą ze: 
wśród włościan, ra co groziło mi 
ad roku do dwóch twierdzy. 

W tym samym akurat okresie 

dzieli ne Pawiaku członkowie 
Warez. Kom. Rob., którzy byli 
seszlowani na ul. Koszykowej 
luk Mokotowskiej. Jeden u nich 
Władysław Komorski (Jąkała) ato- 


Na baiko Okęcia mecz Okęcie — | rzowa. 


ku Skry Orkan — CWS 2:2|7% Rannych odatawiona na kura. 
|. Polonia (Jon) — Skra djan.) |Cję do miejscowej lecznicy Spółki 


Ligawe zespoły Ruchu i AKS po dłuż | misch kopalni „Kleofas“ w Załę- 


ETN 
1 


4 


Oddziały w Warszawie. W 
zamiejscowe zaldiwiamy 
Ciągnienie | klasy roz; 


W podziemiach kopatnl św. Bar 
bura w Chorzowie skutkiem nie- 
spodziewanego obsunięcia oberwał 
się na jednym z filarów pokładu 
Siodło Dolne węgiel ze ściany | 
przysypał nogi pracujących tam 


tusa z Chorzowa oraz 35-le.niegu 
Józefa Postzrnego również z Cho- 
Garus doznał otwartego 
złamania prawego uda, a Posterny 
poważnych konluzji lewego kola- 


Brackiej. 


Skutkiem _ niespodziewanega 
wstrząsu, wydarzył się w podzie- 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.— 


AIR FRANCE 


mam. =reroumr=" SĄ. 
le mali atese 
1 wzzystkia biura podróży. 


Pogłoski o śmierci 
b. posła Łańcuckiego 


Rozezzły się we Lwowia pogloski, 
ża b. poas komunistyczny da sejmu 
R. P, Staninław Łańcucki, który 
przed laty przedostał się do Rosj, 
zmari w Moskwie, gdzie byl urzęd- 
niklem kolejowym. Łańcucki pocho- 
dził u Przeniyśla, przed wojną pra. 
cawal jako majster ślusaraki w war 
sztatach kalejowych. 


Zjazd techników 
drogowych 


Dnia 25 lutego b. r. będzie obrado. 
jyvsł w Warazawie zjazd techników 
drowych a całej Polski zwołany 
| przez Związek Techników RL P, 

Przedmiotam obrad będą sprawy 
zawodowe I obrona interesów akono- 
mlcznych, wynikające a problemi 
drogowego i motoryzacyjnego © 
Polace. 

Zjazd ma również zająć stanowi- 
ako wobec uchwał, odbytego w gru. 
dniu ub. r. L Ogólnopalskiego Kon. 
gresu Techników. 


b- |em na rozgrywana meczów płkarskch, | 7 


larz, w pierw-zym tygodniu mego 
pobytu na Pawiaku to zn. dopóki 
nis zostałem tam przez siostrę od. 
naleziony, wyświadczył mi duże 
maługi, dzieląc się ze mną swoją 
wałówką, a ca jeszcze ważniejsze 


strzegał mnie, bym do niczego się 
nie przyznawcł. 

W końcu października, zdaje 
sie 30-go, w godzinach popołud- 
niowych, usłyszałem dochodzące 1 
ulicy okrzyki „Niech żyje", Okrzy 
ki rabierały na sile. W dodatku 
wieczorem sohaczyłem w oknach 
domów ulicy Pawiej powywiesza- 
ne nazewnątra dywany a w ok- 
nach pozzpalsne świece. Cieka- 
wość moja doszła do punktu kul- 
* macyjnego. Trndno opisać jak 
przeżyłem tę nor. Siedzinłem w 
palcie, gotów każdej chw'li wysko 
czyć ma ulitę. Z rana kiedy mnie 

yprowadzono na codzienny, trwa 
jący dosłownie 7 — 8 minnt, spa 

r, zobaczyłem na podwórzu w'ę 
ziennym wojsko (wydaje mi się, 
że były również uslawione dwie 
armaty), a z nlicy dachodziły od- 
głosy śpiewów i wznoszonych o- 
krzyków, byłem pewny wybuchu 
rewolncji. 


— papierosami. Ou to właźnie o- |. 


i ałdni 


abróci sią kalo szczęścia aby przy: 

nieść rysigce wiekszych i mniejszych 
wygranych rym. kiórzy nabyli losy ' 
ga 44-aj Laierii Niema mt eni chwili 
do namyslu - Spiesz naiychmiemi 
nabyć szczęśliwy loa w kolakiurza 


A. Wolańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


ilnie ı Krakowia Zamówienia 
odwrainie Konio P K O 7189 
poczyna aię 24 luiego r. b. 


Cężcie wypadki w kopaliacn 


żu ciężki wypadek górniczy. Na 
iednym z filarów oberwały się 
zwały węgla, które przysypaly la- 
dowacza 31-leiniego Ignacego Wer 
nicke z Wielkich Hajduk. Odgrze- 
bali go towarzysze pracy i wydo- 


rębaczy — 38.letniego Teodora Ga byli na powierzchnię. 


Wernicke, jak się okazało, do- 
znał ciężkiego ok-leczenia glowy 
araz skomplikowanego połamania 
obu rąk I nóg. W stanie grożnym 
adstawione go da Lecznicy Brat- 
klej w Katowicach. Musiano mt 
natychmikrst amputować rękę. 


DZIEŃ URODZIN CHOPINA 


W irody doia 22 lutego organiruja 
Polko Radio w 1194 racznicę Uro 
dzin Chopina specjalny koncert. 

en w muzyce Chopins jakiś niemy. 
| pawiedz'any czar, jakać sublelna poe; 
lsnurxja i szlachetność, kióre 
àe matchnionej tej mazyki e 
znajdując w niej zawtze coś nowego. nle 
aając Jej intensywnej sile. 
Dnia 22 lałega wieczór 


szeniem orkiestry s;mfonicznej Pol 
go Radia pod dyrekcją 
Miorae Je wahie go. 

Koncert len transmitowany bedzie 
przoa właie rozgłośni nagranicznych, jak 
Franejg. Łotwę, Niemcy, Norwegię, 
Szwajcarię i Włochy. 


Ratio warszawskie 


WTOREK, 11 lutago 

WARSZAWA: 1: 8.80 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka, 650 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty), 
8.00 Audycja dla szkół, 11.00 „Kuli- 
giem po Palace" — audycja dia dzia 
c. 11.30 Z operatek Miliśckera tpły. 
j ty). 1200 Hejnał. 12,08 Aud. połudn, 
15.00 Zyciorys maszyn: „Telegrat". 
115.15 Skrzynka ogólna. 1530 Muzy- 
ka obiadowa (x Łodzi). 16.00 Dzien. 
nik i Wiad. gospod. 16.30 Pieśni Nie- 
wiadomskiego wyk. Mira Bobolew- 
aka. 16.45 W barwnym świecie kry- 
ształów — pog. 10.55 Tańce różnych 
narodów. 17.20 Czym jast kredyt bax 
procentowy? — pog. 1730 „Z pieśnią 
po kraju”. 18.00 Aud. dla wat. 18.30 
Aud. dla robotników. 19.00 Koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 20,35 
Aud. inform. 21.00 Koncert aymf. 
ı (ze Lwowa). 22.00 „Przechadzki a. 
teñskle": „W Panteonia samym". 
2225 „Sledź" — muzyka taneczna. 

WARSZAWA II. 14.00 Gra orkie. 
stra aalonowa. 16.58 "rzy uulty Hin 
dla (płyty). 18,40 Wiedomości | ps- 
rę Informacji. 1650 Kącik solistów. 
śpiewa Al. Hernes (lanor). 17.10 — 
„Zanim wejdą w światła kinkietów" 
— feleton — wygl. Klementyna Ol- 
brychaka. 17.25 Życie kulturalne sta 
Jcy. 1725 Program na jutro. 17.40 
Muzyka taneczna (płyty), 2106 — 
Muzyka (płyty). 21.10 Humoreaka. 
21.35 Muz. tan. (płyty). 22.00 Eon- 
cert soliatów WI. Sawit- W. 
zopran i Lidia Kmitowa 
ce. 22.55 Muzyka kameralna Beetho 
vena (płyty). 

ŚRODA 22 Iniege 

WARSZAWA I. 618 Pleśń. 615 Gim- 
mastyka. 6.50 Muayka (płyty). 700 Dz. 

115 Maryka (płyty). 12.00 
12.01 Andycja poładi 
daleriom w Irlandi 


lanczelewy. 
sporto 
wojsk 


1700 Praca wychowawcza w 
-17.15 „Opowieść a Bacha”. 18.00 
Amdycja dla wsl. 1430 „Nas jęryk*. 
18.40 Kryzys kuliary nawoczesne] — wy 
18.50 


głos prof. Ignacy Chrzanowiki. 
Koncert wieczorny. 2035 A: 
11.00 W rocznicę urndain Ch. 
„Zygronat Krasiúski“ (w B0-ią rocznicą 
zgonuj. 22.05 Kancert kamerelny. Eliu- 
beih Bischow — skrrypes, Uda Dammeri 
— fortepian, Józef Sonner — waltarnia. 
i dziennik. 23,05 
języku angielskim, 
WARSZAWA 11. 14.00 Zaspół Stefana 
Ruchonia. 15,00 Muzyka aperowa Ron 
i 16.05 Reclul argano 
lego, 1640 Wiad. spor 
formacji. 1650 Kqeik se 


qtziasoprani, 11.10 Pogad. 
* apałeczna. 17.25 Życie kultnealna to» 
licy, 1745 Program, 1740 Koncert po 
polarny (plyty). 17.55 Fryderyx Chopin 
(plyty). 31.05 Koncert popularny (pły. 
ty). 22.10 „Jaroslaw lwaszkiewica | je 
go zwierciadło wewnętrzne”. 27.25 Kam 
cert solistów. Kaalmiera Czekolawiki 
(baryton), Rafał Halber (wiolonezeli), 
Sergiua  Ńadgryzowski (akompanis 
ment). 23.10 Fragmawty apery „Fidalia” 
Beethovens (płyty). 


KRONIKA KRAKOWSKA 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I 


INSTYTUCJI 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE 


OLDZIAŁ I W KRAKOWIE. 


odbędzie się w sali Domu Górni- 

ków przy al. Krasińskiego 16, w 

niedzielę 26 lutego b- ta a godz- 

9.j przel południem, a w razie 

braku kompletu o godz. 1O-ej bez 

względn na ilośó obecnych z na- 
stępującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu s ostat- 
niego Dorocznego Walnego 
Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Zarządu Odd. 
ła: a) a działalności, h) 


we, c) Komisji Rewizyjnej z 
wnioskiem o ndzielenie abso- 
lutorium ustępującemu Żarzą- 
dowi; 

Wybór nowego Zarządu Od- 
działu, Komieji Rewizyjnej i 
Sądu Polubownego; 

Referat przedstawicieli Zarzą- 
du Głównego, Rady Związków 
Zawodowych i Klubu Radnych 
PPS.; 


3) 


Zarząd Oddziału I. Kraków. 


W sobalę dn. 25 b. m o godz.11 w nocy, w lakierni tramwaja* 
wej odbędzie się 


XX WALNE ZGROMADZENIE 


Związku Pracowników Komunal nych 


ìà Instytucyj Użyteczności 


Publicznej w Połsce — Oddział II( 1ramwaje) w Krakowie 


z następującym porządkiem dzien- 
nym: 
* |) Odczytanie protokdłu z o- 
statniego Walnego Zgromadzenia 

2] Sprawozdania: a) Zarządu, 
b) kasowe, c) Komisji Rewizyjnej 
x wnioskiem 6 udzielenie absolu- 
torium. 

3) Wybór nowego Zarządu | 
Sądu koleżeńskiego. 

4) Wnioski. 

W razie braku kompletu, odbę 
dzie się w tym samym dniu | miej- 


scu drugie Walne Zgromadzenie o 
godz. 12 w nocy, z tym samym 
porządkiem dziennym, bez wzglę- 
du na ilość obecnych, a zapadle 
uchwały na tymże, będą prawo- 
mocne. 

Wzywa się członków o obowiąz 
kowe przybycie. 

Wstęp tylko dla członków Zw. 

Za Zarząd: 
Sekretarz: (—) Jan Per, 
Przewodniczący: 
{—) Stanisław Karton, 


W sobotę, dn. 25 b. m. a godz. l-ej w nocy, w lakierni tramwajo* 
wej, odbędzie się 


XI WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Domy Tramwajarzy w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczylanie protokółu z osia- 
tniego Walnego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdania: a) Wydziału, 
b) Komisj; kulturalno « ośwlato: 
wej, ej kasowe; 

3) Sprawazdania Komisji kon- 
trolującej i waloszk na udzielenie 
absolutorium; 

4) Wybńr Wydziału, zastępców 
1 Komisji kontrolującej; 

B) Waioaki. 


W razle braku kompletu odbę- 
dzie się drugie Walne Zgromadze- 
nie e pół godziny później, z tym 


samym porządkiem dziennym, a 
uchwaly na nim zapadie, będą 
prawomocne. 

Za Wydzlat. 


Sekretarz: (—] Marlan Laszczyk 
Przewodniczący. 


(—) Saturnin Nowakowski. 


Łamią umowę zbiorową 
Ape! do Ministerium Opieki Społecznej 


Związek robotników _ piekar- 
skich w Krakowie, oddział I, po- 
siada układ zbiorowy. Pomiędzy 
i nymi jest tam punkt, przewi- 
dujący dla stałych pracowników 
pięć dni pracy w tygodniu, zaź 
szósty dzień jest gwaranlowany 
hezraboinym, członkom związku. 
Jednak'kiedy związek oddaje spra 
wę o nie przestrzeganiu umowy 
do  Inspeklora Pracy, kończy 
się na spisaniu protokołu lub u- 
pomnieniu — i pracodawcy na- 
dal zmuszają robotników do aze- 
ściu dni pracy — oczywiście za 
cenę pięciu dni, a bezrobotni cho 
dzą całymi tygodniami głodni, 
gdyż nie korzystają z funduszu 
pracy ani z pomocy zimowej, 
gdyż nie mają prawa, bo wszyst- 
le władze wiedzą, że w zawodzie 
piekarskim na terenie m. Krako- 
wa jest pięć dni pracy, a szósty 
dla berzobntnych. Wobec lego, 
ż- pracodawcy podpisują umowę 
zbiorową, ale często wlasnego 
p dpis nie respektują — nie wi- 
dzimy innego wyjścia, gdyż już 
w.próbowalićmy wszystkie możli 
we środki, tylko zwracamy się w 
tej sprawie do Ministerium Op'e 
ki Społecznej. Zaznaczamy je- 
szęze, że urządzenia wielu firm 
t'> odpowiadają wymogom higie 

> 


Padajemy piekarnie. które prze 
ciagają ustawowy czas pracy la- 
mią umowę zbiorową i nie dopu- 
szczają na szósty dzień pracy bez 
robotnych. 

1) Piekarnia Miejska, 2) Pie- 
karnia Jana Skałki ul. Tad. Ko- 
teiuszki L. 39 Ceel I, 3) Piekar- 
n Jana Dzierzy, ul. Bronowice 
Małe L. 143, Cech I, 41 Piekernia 
Szczepana Francuza, Bronowice 
Male L. 51, Cech L, 5) Piekarnia 
F :chera, Zatorska L, 6, Cech II, 
6) Piekarnia Eleonory Gawędz- 
kiej, Krótka L. 5, Cech I, 7) Pie- 
karnia Bergiera, Koletek L. 19, 
Cech II, Bi Piekarnia Stanisława 
|Gołąbia, Kochanowskiego L. 22, 
Cech I, 9) Piekarnia Krauza, Kra 
kowska Prokocim L. 16, Cech I, 
10) Piekarnia Franciszka Kucha- 
rza, Krasickiega L. 9, Cech I, 11) 
Piekarnia Rulweja, Wola Duchac 
ka. Cech I. 12) Piekarnia Ludwi- 


CKE |. Msłeck ga, Wola Duchacka, 


Czego chcą hotelarze? 


Pod przewodnictwem g. Pale- 
jowskiego z Łodzi odhył się w 
Izbie Przemysłowe - Handlowej o- 
gólnopołski zjazd organizacyj ho- 
tęlardkich. 

Po sprawozdaniu z działalności 
ta rok ubiegły, uchwalono szereg 
wniosków, oraz wybrano członków 
Komisji Rewizyjnej, której kaden- 
eja obecnie wygasła. Włród wy- 
suniętych posiulałów dómagano 
się obniżki stawek podatkowych | 
całkowitega zniesienia podatków: 
hotelowego 1 lakalowego. Poru- 
szono też sprawę konkurencji do- 
mów wycieczkowych, lokujących 
nie tyłka wycieczki masowe, ale 
również pojedyńczych turystów. 


OTWARCIE WYSTAWY GRAFIKI 
BRYTYJSKIEJ 

W niedzielę o godz. 12 w południe 
w Pałacu Sztuki przy *. Szczepań- 
akim 4, zostały otwarte wystawy: 
pośmiertna Jana Wojnarakiego, gra- 
fiki brytyjskiej. malsrzy warzzaw- 
skich 1 Antoniego Madeyskiego. 


PORADNIA ŚWIADOMEGO 
MACIERZYŃSTWA w Krakowie 
przy w. Dunnjewskiego 7, udziela 
porad niezamożnym kohietom w 
aprawie zapobiegania ciąży i le- 
czenia bezpłodności. Poradni 
eaynna jest we wtorki i czwartki 
od godz. 18 — 20, w piętki od 
16 — 12. 

PORADNIA EUGENICZNA 
(Przedmalieńska) udziela porad 
przedślubnych. Czynna dla męż- 
crymm i kobiet w soboty godz. 
18 — 20. 

PORADNIA SEKSUOLOGICZ 
NA udziele wszelkich wyjaśnień 
x zakresu życia płciowego, szcze. 
gólnie w wypadkach jego zabu- 
rzeń. Czynna dla kobiet w czwart 
L godz. 18 — 20, dla mężczyzn w 
saboty godz. 18 — 20. 


Redaktar: JERZY CESARSKI 


Pożar przy ul. Żółkiewskiego. W 
realności dr. Żaka, przy ul. żólkiew. 
skiego 14, w przybudówce partero- 
wej w podwórzu, zapalił mie dach 
skutkiem nieszczelności komina 
Straż pożarna ogleń ugasiła. 

Wpadi pod tramwaj, Adolf Wa- 
Ener, pracownik firmy  „Elektron” 


Cech I, 13) Piekarnia Stanisława 
Korneckiego Dł:ga L. 19, Cech I, 
14) Piekarnia Stanisława Kaczo- 
„ra, Ludw.nowska L. Cech I, 15) 
|Tiekarnia Franciszka  Magiery, 
Zwierzyniecka L. 10, Cech I, 16) 
|Piekarnia Józefa Mencla, Rajska 
L, 20, Cech I, 17) Pickarnia Ig- 
nacego Malirow:kicgo, Lenarta. 
wicza L. 6. Cech I, 18) Pickurn'a 


wakakując do tramwaju na ul. św | [lenryka Molickiego, Kazimierza 
Gertrudy L. 1, wpadl pod koła tram | wielk. L. 40, Cech 1. 19) Piekare 
waju. Po podniesieniu tramwaju wy-inia Si. Pachlowej, Długa L. 7, 


dobyto Wagnera, a pogotowie ratun- 
kowe przewiozła go do szpitala 
Ubezp. Spol. 


Repertuar 

TEATR M. J. SŁOWACKIEGO, 

Wtorek, 21.17. po pał. „Zaczarowa 
ne koto” (wyprzedane), wiecz. „Mi- 
tość będzie naszym wynalazkiem: 

LODA HALAMA Z OPERETKA 
„ROXY I JEJ DRUŻYNA" W KRA- 
KOWTIE, Wielką niespodzianką dla 
Krakowa będzie przyjazd warszaw- 


skiego zespołu operetkowego teatru | 
„BAS" w skladzie 30 osób z Loda! 


Halamą na czele. Zespół ten wystąpi 
tylko jeden raz we czwartek 23 b. 
m. o godz. 8.00 wlecz. w teatrze 
Domu żołnierza w Krakowie, wysta- 
włając ostatnią nowość Abrahama 
p. t. „Roxy i jej drużyna”, w której 
po raz pierwszy rolę główną gra, 
śpiewa i tańczy niezrównana Loda 


Halama. 
Kina 


ADRIA: „W cieniu gilotyny”. 

ATLANTIC: „Moi rodzice rozcho 
dzą się“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Korca- 
rm". 
PROMIEŃ: „Paweł i Gaweł". 

ŚWIT: „Zs niepopełnions winy”. 
Bcala: „Student z Oxfordu", 

RTELLA: „Władczyni puszczy”. 

SCALA: „Student z Oxfordu", 

UCIECHA: „Gibraltar*, 

WANDA: „Dwaj rywajo“. 


Cech I, 20) Piekarnia Frane. Pie- 
traszewskiega, Grzegórzecka L, 
28, Cech I, 21) Piekarnia Rolesła 
ws Sataleckiego, Topolowa L. 34, 
Cech I, 22, Piekarnia Piwowar- 
skiego, Prądnik Biały, Cech I, 23) 
Piekarnia Tyrasa, Prądnik Czer. 
wony, Cech II, 24) Piekarnia „Ro 
ma“, Turasiewicza, Karmelicka 
L. 21, Cech 1, 25) Piekarnia Zyge 
|, Kosynierów Dąbie, 26) Piekar 
nia Piotra Rajzera, Kącik L. 8, 
Cech I, 27) Piekarnia Gondka, 
Traugntta L. 7, Cech. I. 
Zarząd Związku Pracowni: 
ków Przemysłu Spożywczego, 
Oddział I. Piekarzy w Kra- 
kowie. 
(ooo ai 


(o będzie w Gmachu 
Bibl.oteki Jagiellonskiej 


Na posiedzeniu Senatu Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego pod prze- 


nad sprawą przebudowy gmachu 
przy ul. św. Anny, który zostanie 
opróżniany już podczas tegoracz- 
nych ferii wakacyjnych przez Bi- 
bliotekę Jagiellońską, z której księ 
gozhiór i h:ura przeniesione zosta- 
ną do nowego gmachu przy Alei 
Mickiewicza. 

W związku z urządzaniem do 
celów uniwersyteckich dawnych 
sal po - bibliotecznych na posie- 
dzeniu senatu wyłoniona spe 
cjalną komisję, złożoną z dzieka- 
nów wszystkich wydziałów oraz 
prof. historii sztuki U. jj Male i 
konserwatora zabytków prof, Szy- 
| dlowskiego. 

Ponadta na posiedzeniu wybra- 
no komisję artystyczną, która 
m'ałaby na celu załatwiać wszyst 
kie sprawy tyczące uniwersytec- 
kich zbiorów sztuki. 


Zjazd ekonomiczny 
w Krakowie 


Odbyło się posiedzenie Wydzia- 
lu Towarzystwa Ekonomicznego w 
Krakowie. Zagail prezes Towarzy- 
stwa prof. dr. Adam Krzyżanowski 
poświęcając krótkie wspomnienie 


pamięci $. p. prof. dr. Leopolda 
Caro. 
Następnie prof. Krzyżanowski 


I prof. dr. Adam Haydel referowa” 
li o drugim ogólnopolskim zjeżdzie 
ekonomistów, jaki ma się odbyć z 
początkiem listopada b. r. w Kra- 
kowie, organizowany przez kra- 
kowskie Towarzystwo Ekonomicz- 
ne. Po rcferaiach dyskusji omé 
wiono pragram Zjazdu, 

Na zakończenie wybrana Komi- 
tet Wykonawczy Zjazdu z prof. 
dr. Heydlem na czele, 


wodnictwem rektora Lehr - Spla-] Za 
wińskiego zastanawiano się m. in. | 


Walne Zgromadzenie 


W niedzielę, dnia 26 lutego bru 
w sali Związku Budowlanych, Ry: 


nek Główny 10, I p. adhędzie się 
a godz. 10 przedp.: 


WALNE ZGROMADZENE 


r-lonków Oddziału I Malarzy x 
porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie pro 
tokółu z poprzedniego Walnego 
Zpramadzenia. 8. Sprawozdanie z 
działalności organizacyjnej, kaso 
we, Kom. Rew. 4. Uchwalenie ab- 


solatorium uelępującemu Zarżą- 
dowi 5. Wylór Zarządu i Kom. 
Rew. 6. Wnioski. 

Zarząd uprasza członków od- 
dzisłu a punktnalne i niezawodne 
przybycia - 

Zarząd Oddziatu. 


20 Walne Zgromadzenie 
Koła Miejscowego Z.Z.K. 


Dn. 5 marca b. r, o godz. 8,30 
rano, w domu ZZK przy ul. War- 
szawskiej 17, odbędzie się walne 
zgromadzenie Kola ZZK z nastę- 
pującym porządkiem dziennym, 

1) Zagajenie i referat o 20-leciu 
rządu Koła Miejsc. 

2) Wybór Prezydium Zebrania. 
3) Odczytanie protokółu z ostat 
niego Walnego Zebrania. 

4) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu i Kom. Rewizyjnej, 


5) Dyskusja 
niem. 

6] Wybór nowego Zarządu Ke 
ła. 

7) Wybór delegatów na Z|azdy 
Okręgowy i Krajowy. 

8) Wnioski na Zjazd Okręgo- 
wy i Krajowy. 

9) Interpelacje. 

W razie braku kompletu, zebra- 
nie to odbędzie się w drugim ter 
minie, to jest o godz. 9,30, bez 
względu na ilość obecnych. 


nad  sprawozda- 


i OG 


Radio krakowskie 


WTOREK, 21 lutega 

8.57 Pleśń „Witaj Gwiazda mo- 
rza”. 8.10 Płyta za płytą... oraz win 
domości bieżące. 11.30 Rapaodie — 
(płyty). 14.00 Muzyka  operetkowa 
(plyty). 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 14.55 Sprawy 
gospodarcze. 15.15 — „Czy wiecie, 
że." w apr. dr. Jana Reguły. 18.00 
Wspomnienia minionych karnawa- 
łów. Wykanawcy: Irena Orska — 
(śpiew), Ryszard Frank (fort.), o- 
raz skrzypce. kontraban | perkusja. 
W przerwie o 22.65 — 23.00 Lokal- 
me informacje. 24.00 Zakończenie a- 
udycji. 

ŚRODA 22 lutego 

657 Pieśń „Witaj Gwiazda morza”, 
8.00 Muzyka (płyty) nran wiadomości 
bieżące. 14.02 Muzyka obiadowa w wyko 
naniu orkiestry rozgłośni katowickiej 
pod dyr. Jaroslawa Leszczyńskiego (x 
Kalowie). 14.40 Pogadanka dla kohiet: 
„Łajotok jako choraba kosmetyczna” — 
wygł. dr. Fryderyka Ameisen-Dis 
wa. 14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 1455 Sprawy gospodarcze, 


18.00 Skrzynka techniczna w opracowa- | „W 


nin inż. Mariana Sowińskiego. 14.10 Kon 
tert chórn Salezjańskiego Instytnin Tea- 
logicznego pod dyr. kr. prol. dr. Jano- 
sza Moazerskiego. 1830 „Nasz Jezyk“ 
andycja w ape. dr. Mieczysława Malec 
Kklego, prot. U. J. 22.05 Loknine wisdo- 
mości apartowe. 22.10 „Daieje Tarzana 
— likcja ery rzeczywiai — odczyt 
wygl. Mgr. Witold Zbietowaki, me. U. J. 
22,25 Miniatury kwartetowe w wyk. kwer 
telm rmyczkowega Rozgłośni krakowskiej 
w skladzie: Stanisław Miknszewsk; 
(I skrr.), Herbert Nierychła (II skra.), 

lenryk Zarzycki (altówka), Józef Ma- 


H 
kawicz (wial). 23.05 Zakończenie zady- 
. 


Radio śląskie 


WTOREK, 21 lutego 


6.30 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 680 Program na dziś. 
11.30 Z operelek Millóckera — pły- 
ty z W-wy. 14.00 Wiadomości gaspo 
dnrcze lokalne. 14.05 Koncart ty- 
czeń, 14.35 „Kukiełki dląskia*. Bal w 
bibliotec: Tekst i reżyseria Halamy 
"Tymieniecktej. Piozenki w 
Franciszka Janickiego. 14.55 Wiado. 
mości hieżące 1 glelda. 15.15 Gawęda 
o języku polskim — w oprac. Grze- 
gorza. Gróbla. 18.00 „Zagłębia Dę. 
browskle ma gloa...“ a) Z dziejów 
hutnictwa zagłęblowakiego — wygto 
si red, Konstanty ćwierk, h) Co sły- 
chać w województwia ialeckim — 
kronika. 1815 Wiadomości sportowe. 
22.55 Informacja. 24.00 Zakończenia 
programu. 


ŚRODA 22 lutego 


530 „Drień dobry”. 630 Program ma 
Su 14/00 Muzyka a e w wykona- 
nia Orkiestry Rozgłośni Katawickiej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 14.40 
Je książek” pog. dla młodzie 
1450 Wiadomości hieżąca | gielda. 
NO Audycja akolicznościowa. 10.25 
| sportowe. 1830 „Nasa język” — 
audycja w opracowaniu Grzegorza Grab 
la. 22.05 Z życia gaspodarczega Śląska: 
Przegląd aktualności _ gaspadarczysh 
Śląska — pogadanka Emia Słomczew. 
skiego. 22.15 Koncert rozrywkowy. Wy- 
konawcy: Kwiniet Jsrzowy pod dyr. Ta 
densau Pileskiego, Róża Raiuówna —- 
sopran. Jerzy Cyprowiki — rofreny, Je- 
rzy Harald — akompaniament. W przer 
wie ok. godz. 2230 „Lim z Zakopana- 
go” — Kornela Makuszyńskiego. Cryta 
Antoni Żnkowski, 23.05 Zakończenie pro 
pae 


ronika Sląska 


Z Seimu 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisji budżzeiowej Sejmu śląskie. 
go, która obradowała nad prelimi- 
narzem budżeiowym Zakładu Psy- 
chiatrycznego w Lubliń.u, Zakładu 
Głuchoniemych oraz Zakładu Psy- 
chiatrycznego w Rybniku. Ponadlo 
zajmowala się kom:sja budżetem 
Urzędu  Kon.roli Województwa 
Śląskiego, Wojewódzkiego Urzędu 
Ubezpieczeń oraz Wyższego Urzę- 
du Ubezpieczeń. Podczas omówie- 
nia preliminarza Urzędu Ubezpie- 
czeń zabrał głos w dysausjł p. po- 
seł Kubik, który wniósł formalny 


Wiadomo 


Ubieglego przedpołudnia dostali 
się jacyś złodzieje do mieszkania 
Franciszka Pacuły w Skoczowie, 
skąd skradli dwa cenne aparaty 
fotograficzne, garderobę sportową 
i dwie teczki, a z przyległego m:e- 
szkanla Adeli Wolakowej złoty 
pierścień złoty naszyjnik i 80 zł. 
gotówki. Łączna szkoda wynosi 
1.200 zł. 


Patrolujący póliej ant przytrzy- 


Śląssiego 


wniosek, by uniewcźniona obecny 
skład ławników tych urzędów, gdyż 
zdaniem jego obecni lawnicy po- 
niesąd ze względu na ich podeszły 
wiek wyszli już z stasunku pracy. 

Poseł Kubik moiywując swój 
wniosek uzasadnił go tym, że urzę 
dujący ławnicy, mianowani przed 
kilku katy, przeszli na emerytury, 
wobec czego nie można ich uwa- 
żać jako przedstawiciel zaintere. 
sowanych siron. Wyjaśniejących 
inłormacji w tej kwestii udzielił 
członkom komisji referent danego 
dzialu. 


ści różne 


mał w Wetnowcu zawodowego zło- 
dzieja, 3l.letniego Fryderyka Ma- 
zura z Wielkich Hajduk (Dolne 
Hajduki 9), Mazur stawił policjan 
towi niespodziewany opór, skut- 
kiem czego len zmuszony był we- 
zwać pomocy. Mazur rzucił się 
jednak na policjantów, chcąc się 
im wyrwać siłą, przy czym potur- 
bawał jednego z policjantów. Opór 
Mazura złamano | osadzono go w 
miejscowym areszcie. 


Wypadki na 


Na przejeździe kolejowym Ła. 
ziska Górne — Kopanina, zabez- 
pieczonym świellnymi sygnalami 
wyhłyskowymi wydarzyła się katı- 
strofa, która na szczęście nie po- 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. 
W chwila nadjeżdżania na prze. 
jazd pociągu osobowego, kursują- 
tego pomiędzy Jaskowicami a Ty- 
chami, przejeżdżał przez tory 97m0 
chód półciężarowy z Tarnowskich 
Gór z ładunkiem wyrobów cukier 
niczych. Samochód nie zdążył prze 
jechać toru i pociąg uderzył całym 


rozbijając je doszczętnie. Towary 
uległy zniszczeniu, ale ofiar w lu- 
dziach nie było. Winę wypadkai po 
nosi szofer z powodu nieostrożnej 
jazdy. Samochód nie był ubezpie. 
czony, 
+ 

Na przejeździe kolejowym Brzo 
zowice Śl. — Kamień, przetaczeny 
ze stacji kolejowej w Brzozawi- 
cach na bocznicy do kopalni „Orzeł 
Biały* pociąg towarowy uległ wy- 
kolejeniu. Wykoleiło się 5 wago- 


rozpędem w tył pudła karoserii, 


Budżet m. Chorzowa 


Onegdaj odbyło się w Magistra- 
cie chorzowskim posieczenie, na 
którym uchwalono budżet zwyczaj 
ny, który wynosi około 7 milionów 
140 tysięcy złotych, a wraz z przed 
siębiorstwami i zakładami magi- 
strackimi 11 milionów 800 tysięcy 
zł. W sprawle budżetu odbęnzie się 
posiedzenie R dy Miejskiej miasta 
Chorzowa w dniu 22 b. m. 


nów przetaczanego pociągu. Uszko 
dzeniu uległy urządzenia kapalni 
t tabor kolejowy. 


Dobrowolna ewakuacja 


Do władz administracyjnych na 
Zaolziu zwróciły się 72 osoby na- 
rodowości czeskiej z prośbą a wy- 
danie im przepustek ewakuacy|. 
nych, oświadczając, że chcą dabre 
wolnie opuścić teren polski z uwa. 
gl na stosunki rodzinne. Przepust. 
ki te zostały niezwłocznie wydane. 


Udbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


